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Posiedzenie Sejmu rozpoczę 
kjję o godz. 10. W ławach 
Bady Państwa — Edward Gie 

wraz z przewodniczącym 
— Henrykiem Jabłoń- 
W ławach rządowych — 

Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz i członkowie

większy wpływ na uzyskane 
w ubr. osiągnięcia. Mówili też
o istniejących
nych

w poszczegól­
dziedzinach niedostat-

w
wa-

K

pbinetu.
'pierwszy punkt porządku 
fceimego obejmował sprawo- 
janie Komisji Planu Gospo- 
śrezego, Budżetu i Finansów 
»sprawozdaniach rządu z wy- 
ionania narodowego planu spo 
jono-gospodarczego rozwoju 
#az budżetu państwa w ubr. 
i wniosek tej komisji w przed 
miocie absolutorium dla rzą-»

i
Sprawozdawcą generalnym . 

H pos. Roman Malinowski 
8SL).
(Tezy wystąpienia zamieszcza 

ny na str. 5).

kach i dysproporcjach, które 
powinny być w możliwie szyb 
kim czasie usunięte.

We wszystkich wypowie­
dziach podkreślano, że pomyśl 
ne wyniki roku 1975 pozwala­
ją realizować tegoroczne zada 
nia zgodnie z uchwałą VII 
Zjazdu PZPR. Wysoki wzrost 
produkcji materialnej — jak 
po-wiedział pos. Zbigniew Zie­
liński (PZPR) — był podsta-

pcji, powiększyliśmy znacznie 
w ubr. nakłady na inwestycje. 
Efekty tego uzyskamy w br. i 
— w jeszcze większym stop­
niu — w następnych latach — 
w postacii wyższych dostaw to­
warów na rynek i na inne 
cele.

Szybko, rozwijająca się gos­
podarka i stale rosnące potrze 
by społeczeństwa, stwarzają 
siłą rzeczy napięcia w realiza­
cji planów. Rzecz polega na 
tym, aby skutecznie im prze­
ciwdziałać. I tak właśnie postę 
pujemy.

O trudnościach na niektó-

(bezp. „Pax”) stwierdził, że 
ogromną wa.gę mają zagadnie­
nia równowagi na rynku towa 
rów konsumpcyjnych. Dynami 
zujemy w najbliższych latach 
działalność inwestycyjną. Bę­
dzie to miało istotny wpływ 
na wzrost produkcji i podaż 
artykułów konsumpcyjnych, 
ale stworzy także siłę nabyw 
cza, która wymaga pckrycia 
odpowiednimi towarami.

Omawiając ostygnięcia mi-
Dokończenie na str. 5

' PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
PIOTRA JAROSZEWICZA ZA- 

I MIESZCZAMY WEWNĄTRZ 
NUMERU. '

Szy-dłowiec jest miastem zna nym z zabytków architektonicz­
nych klasy X. Należą do nich m. in. późnorenesansowy ra­
tusz oraz zamsk gotycko-ren esansowy — obecnie siedziba 
domu kultury i ciekawego Muzeum Ludowych Instrumentów 

Muzycznych. Na zdjęciu: zamek w Szydłowcu.
Fot. — CAF

Sesja Zgromadzenia Narodowego

Dobiega końca proces 
jednoczenia Wietnamu

V W poselskiej dyskusji nad 
_ sprawozdaniami rządu z wyko 
, jtaiia planu społeczno-gospo- 

Marczego rozwoju oraz budże- 
jta państwa za rok ubiegły 

'r przemawiali przedstawiciele
wszystkich klubów i kói poseł 

Wiich naszego parlamentu 
^Wskazali oni na te czynniki w 
Pożyciu politycznym, gospodar- 
odczym. społecznym i kul tur al- 

niaym kraju, które wywarły naj

wą szybkiego powiększania 
się dochodów ludności i poprą 
wy jej warunków życiowych. 
Wzrostowi dochodów towarzy­
szył wysoki wzrost dostaw7 to 
warów na zaopatrzenie rynku. 
Pomimo znacznego postępu w 
tej dziedzinie nie udało się 
jednak w niektórych grupach 
towarowych w pełni pokryć 
z apotrzebo wa nia.

Równolegle do zwiększania 
środków na potrzeby kor sum

;ad-'

lat. 
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Po sześciodniowej debacie

oni- 
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Dyskusja sumuje dorobek
europejskiego forum młodzieży

W Sali Kongresowej w War 
nawie wczoraj w godzinach 
Wudniowych rozpoczęła się 
ulatnia część trwających od 
®$ciu dni obrad Europejskie 

'S Zgromadzenia Młodzieży i 
: Mentów.

około 1.500 delegatów, repre­
zentujących młodzież i stu-.
dentów ze wszystkich 
naszego kontynentu.
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% W obradach uczestniczyło 
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IHasta tymczasowa 
premiersm Portugalii

tSada Rewolucyjna Portuga- 
^anciwała ministra admini

wewnętrznej, kapitana 
-r^da de Costa tymczaso­

wi premierem rządu portu- 
!»^kiego.

u

ii-
it- od środy w

^‘l.ahU * Porto premier Por 
admirał Jose Pinheiro 

zevedo odzyskał w czwa.r- 
j nad ranem przytomność. 

_ opublikowanym przez dyrek 
j fcmS2Pitala biuletynie lekar- 
fhoi ważono jednak dalszo 
I IW^k^enie stanem jego 

Admirał de Azevedo, 
iednym z kandyda 

nżedzielnych wyborach 
' tat enckich, uległ w środę serca>

i)

m sPraw zagranicz- 
«Ant tUgalii Er««to Me- 
V 111165 mianowany został 
!c^QWarte^ Przewodniczącym 
j(v. u.tworzcnej komisji kon 

badaniem komi- 
'•ekreł decydowanie czy 

zarz^dzenia uchwa- 
Przyszłe rządy por 

zgodne z konsty-

Jako ostatni w dyskusji ple 
narnej zabrali głos przedsta­
wiciele zespołów roboczych 
zgromadzenia. Przedstawili 
oni dodatkowe wnioski i pro­
pozycje. które wzbogaciły do_ 
robek warszawskiego zgroma­
dzenia, które przebiegało pod 
hasłem: „O trwały pokój; bez 
pieczeństwo, współnracę i po­
stęp społeczny”. (PAP)

’ rych odcinkach i sposobach 
ich pokonania mówili także 
inni posłowie. I tak — pos. 
Bronisław Owsianik (ZSL), po 
święcając znaczną część swo­
jego wystąpienia sprawom roi 
nictwa i gospodarki żywnościo 

• wej, przypomniał, że dla zni- 
1 wetowania skutków niższych 
■ w ostatnich 2 latach (ze wzglę 
■ du na niekorzystne warunki 
’ atmosferyczne) zbiorów pod- 
' stawowych płodów rolnych, 

zwiększony został import zbóż 
i' pasz, co pociągnęło za sobą 
znaczne wydatki dewizowe. 
Równocześnie podniesiono ce­
ny skupu trzody chlewnej i 

■ mleka, aby zapewnić rolnikom 
1 niezbędne środki na inwesty- 
* cje oraz na zwiększanie bieżą 

cej produkcji.
Niezbędne są skuteczniejsze 

działania na rzecz szybszego 
rozwoju rolnictwa — oświad­
czył poseł.
Na problemy umocnienia rów 

nowagi pieniężno-rynkowej 
zwrócili uwagę również pozo­
stali dyskutanci. Pos. Henryk 
Stawski (SD) stwierdził np., że 
ocena sytuacji towarowo-pie- 
niężnej na rynku wskazuje na 
potrzebę dalszego wydatnego 
zwiększania udziału usług w 
zaspokajaniu potrzeb ludności 
i kształtowaniu nowoczesnego 
modelu konsumpcji. Są w tej 
dziedzinie jeszcze duże rezer 
wy.

Z punktu widzenia konsu­
menta rok 1975 był rokiem du 
żego wzrostu dostaw towarów 
na rynek oraz znacznie lepszej 
ich jakości.

Także dos. Zenon Komender

Zebrania klubów
i grup poselskich
24 bm. odbyło się, pod prze­

wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
PZPR Edwarda Babiucha, ze­
branie klubu poselskiego 
PZPR, na którym omówiono 
sprawy związane z czwartko­
wym posiedzeniem plenarnym 
Sejmu.

Sprawy te omówiły również: 
Klub Poselski ZSL, w zebra­
niu którego wziął udział pre­
zes NK ZSL — Stanisław Guc- 
wa, oraz Klub Poselski SD, 
który obradował z udziałem 
przewodniczącego CD SD — 
Tadeusza Witolda Młyńczaka.

PAP

ICO zabitych, 225 rannych

Kolejne ofiary 
walk w Libanie
Z Bejrutu donoszą o krwa­

wych walkach prawnicy i lewi 
cy libańskiej w ciągu ostat­
nich 24 godzin. Toczyły się one 
wokół obozu z uchodźcami pa 
lestyńskimi w Taal Zaatar i 
Jisr al Pas ha w południowo- 
wschodniej części Bejrutu i w 
innych dzielnicach stolicy Li­
banu. Co najmniej 100 osób zo 
stało zabitych, a przeszło 225 
zostało rannych. Komunikat 
taki ogłoszono w Bejrucie, w 
nocy ze środy na czwartek.

PAP

\7 Hanoi, w Sali Zjazdów Ba Dinh, rozpoczęła się 
w czwartek pierwsza sesja Ogólnokrajowego Zgromadzenia
Narodowego Wietnamu.
Porządek obrad przewiduje 

m. in. zatwierdzenie wyników 
ogólnokrajowych wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego, któ 
re odbyły się 25 kwietnia br.; 
ustalenie głównych kierunków 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej kraju, określenie struk 
tury państwowej do czasu 
uchwalenia nowej konstytucji. 
Uczestnicy sesji dokonają wy­
boru prezydenta i składu rzą­
du, podejmą uchwałę określają 
cą nazwę kraju po jego zjed­
noczeniu, a także zatwierdzą 
hymn, godło i flagę. Zapadnie 
również decyzja w sprawie 
ustalenia stolicy zjednoczonego 
Wietnamu.

W skład Ogólnokrajowego 
Zgromadzenia Narodowego 
Wietnamu wchodzi 492 depu­
towanych z północy i południa, 
którzy zostali wybrani — jak 
informowaliśmy — w wyniku 
wyborów powszechnych prze­
prowadzonych w obu częś­
ciach Wietnamu.

Rozpoczęcie się historycznej 
sesji wietnamskiej wywołało 
— jak wynika z relacji Agen- 
cji VNA — podniosłą atmosfe­
rę wśród ludności północy i po 
łudnia. Prasa zamieszcza ob­
szerne relacje z różnych rejo­
nów i podkreśla, że proces 
zjednoczenia ojczyzny rozpo­
czął się natychmiast po wspa­
niałym sukcesie sił wyzwoleń­
czych, które osiągnęły ostatecz

ubiegłego roku. Od tego czasu 
dzięki wysiłkowi partii, kierów 
niotwa kraju i narodu dokona­
no radykalnych przemian spo­
łeczno - gospodarczych - poli­
tycznych, które umożliwiły już 
rok później przeprowadzić 
ogólnokrajowe wybory pow­
szechne i zwołać obecną, pierw 
szą sesję Zgromadzenia Naro­
dowego. (PAP)

Nowotomyski „Promag" 
dla Huty „Katowice"

HUTA

Załoga Zakła­
du PZ—8 w
Wolsztynie na­
leżącego do 
Przedsiębior­

stwa Produkcji
Urządzeń Magazynowych „Pro- 
mag” w Nowym Tomyślu wy­
konała dla Huty Katowice 28 
dyfuzorów wartości 2 min 
1Ó0 000 zł. Dyfuzory do wenty­
latorów przeznaczonych do bu 
dowy chłodni kominowych są 
niezbędne dla terminowego 
uruchomienia huty. Pracowni­
cy „Promagu” zrealizowali 
swoje dodatkowe zobowiązanie 
50 dni przed planowanym ter­
minem. (gra)

ne zwycięstwo kwietniu

drogę do pokojowego zjednoczenia 
Korei. Apel ogłoszono w związku 
z obchodami miesiąca solidarności 
z narodem koreańskim.

„Dekada książki polskiej**
Na Litwie rozpoczęła się w 

czwartek „Dekada Książki Pol­
skiej”. Z tej okazji organizowane 
są wystawy polskich książek, pla­
katów i fotografii, a także spot­
kania czytelników z przebywają­
cymi tam obecnie przedstawiciela­
mi polskich wydawnictw. Podano 
do wiadomości, że licząca 3 min 
ludności republika zakupiła w cią 
gu ostatnich 5 lat milion książek 
wydanych w Polsce.

Apsl ŚRP
Światowa Rada Pokoju zwróciła 

się do wszystkich demokratycznych 
sił świata z apelem o poparcie po 
stulatu pełnego wycofania wszys - 
kich obcych sił z Korei Południo­
wej, by tym samym otworzyć

Sesja węgierskiego parlamentu
W czwartek rozpoczęła się let­

nia sesja węgierskiego Zgromadzę 
nia Narodowego, poświęcona m. 
in. omówieniu realizacji budżetu 
państwowego za r. ub. W obra­
dach uczestniczą I sekretarz KC 
WSPR, J. Kadar, przewodniczący 
Rady Prezydialnej WRL, P. Loson 
czy i premier WRL, G. Lazar.

A. Sadat powrócił do Kairu
Prezydent Egiptu, A. Sadat po­

wrócił w czwartek do Kairu po 
10-dniowej podróży do Iranu, Ara 
bii Saudyjskiej, Kataru i Zjedno 
czonych Emiratów Arabskich. Ce­
lem jego rozmów w tych pań­
stwach było przywrócenie jedno­
ści świata arabskiego, podważonej 
przez wydarzenia w Libanie i roa 
bieżne poglądy między państwami 
arabskimi na egipsko-izraelskie 
porozumienie w sprawie rozdzielę 
nia wojsk na Synaju.

Weto USA wobec Angoli
W nocy ze środy na czwartek 

ótany Zjednoczone skorzystały z 
prawa weta, uniemożliwiając Ra­
dzie Bezpieczeństwa przyjęcie rezo 
lucji zalecającej przyjęcie Angoli 
w poczet członków ONZ. Za rezo 
lucją w sprawie przyjęcia Angoli 
do ONZ głosowało 13 członków 
Rady Bezpieczeństwa, m. in. Frań 
cja, W. Brytania, Włochy i Japo 
nia. Przedstawiciel Chin nie uczę 
stniczył w głosowaniu.

Rozmowy w Grafnau zakończone
Sekretarz stanu USA H. Kissin- 

ger i rasistowski premier RPA J.
Vorster zakończyli czwartek
dwudniowe rozmowy w Grafnau, 
podczas których przedyskutowano 
sytuację w Afryce Południowej, a 
także w Rodezji i Namibii. Kissin 
ger i Vorster uzgodnili, że będą 
w kontakcie ze sobą i wznowią 
rozmowy w późniejszym terminie 

Przed szczytem afrykańskim 
W stolicy Mauritius — Port

Luis rozpoczęło się w czwartek 
spotkanie ministrów spraw zagra

nicznych 47 krajów afrykańskich 
i arabskich, przygotowujących po 
rządek dzienny zapowiedzianej na 
2 lipca br. konferencji przywód­
ców tych państw. W centrum uwa 
gi znajdują się takie sprawy jak 
sytuacja na południu kontynentu 
afrykańskiego, działalność afrykań 
skich ruchów narodowo-wyzwoleń 
czych, kryzys bliskowschodni, usta 
lenie wspólnej platformy politycz 
nej i strategii gospodarczej i in.

Po masakrze w Soweto
Według doniesień z Johannes- 

burga, tamtejsze władze miejskie 
zabroniły zorganizowania zbioro­
wego pogrzebu nauczycieli i ucz­
niów zabitych podczas demonstra 
cji rdzennej ludności w Soweto. 
Nie zezwolono również na zebra­
nie młodzieży w szkołach, by po 
informować ją o planowanym po­
grzebie. Szkoły zostały zamknię­
te w czwartek, ub. tygodnia.

W ciągu minionej doby w 
Hucie „Katowice” ustanowio­
ny został nowy w naszym 
budownictwie rekord produk­
cji i zabudowy betonu w cią­
gu jednej doby. Wynosi on 
obecnie 7013 metrów sześcien­
nych. (PAP)

ME juniorów w zapasach

ChiHński i Busse
złotymi medalistami
Miłym akcentem zakończy­

ły się finały w stylu wolnym. 
Dwaj nasi reprezentanci Chi- 
liński (kat. 68 kg) i Busse (ka-L 
90 kg) stanęli na najwyższym 
podium. Pierwszy z nich po­
konał przez dyskwalifikację w 
drugiej rundzie reprezentanta 
ZSRR — Ijewa Magomadga- 
dżajewa a Busse choć przegrał 
na punkty z Naupertem 3:1 zdo 
był tytuł mistrza Europy.

W drodze do finału pierwszy z 
nich zwyciężył Nuemeistera (NRD) 
i bardzo dobrego Jugosłowianina 
Seidi. Busse natomiast już w pier 

Dokończenie na str. 6



Przemówienie premiera Piotra Jaroszewicza w Sejmie
OBYWATELU MARSZAŁKU! 
WYSOKA IZBO!

Rząd pragnie przedstawić 
Sejmowi doniosłe problemy, do 
tyczące państwa i gospodarki, 
wszystkich obywateli i każdej 
rodziny.

Konieczność rozstrzygnięcia 
tych problemów jest podykto­
wana naszym obowiązkiem i 
wolą kontynuowania strategii 
dynamicznego rozwoju społecz 
-gospodarczego kraju.

W polityce zapoczątkowanej 
decyzjami VII i VIII Plenum 
Komitetu Centralnego, wyty­
czonej na VI i rozwiniętej na 
VII Zjeździe partii, wysunęliś 
my na czoło zadanie wydatnej 
poprawy warunków życia na­
rodu w oparciu o rozbudowę 
i modernizację potencjału eko 
nomicznego.

Konsekwentnie wykonując 
te założenia, aprobowane 
przez społeczeństwo, przybliża 
my historyczne cele społeczno- 
gospodarczego rozwoju — bu­
dowę rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

W latach siedemdziesiątych 
nie marnujemy czasu. Reali­
zację programu VI Zjazdu za­
mknęliśmy rezultatami, które 
po raz pierwszy w trzydzie­
stoleciu znacznie przewyższyły

liśmy najbardziej żywotnym 
interesom narodu — poprawne 
warunków życia społeczeń­
stwa, coraz lepszemu zaspoka­
janiu potrzeb ludzi pracy, 
kształtowaniu przesłanek do­
brobytu społecznego.

Społeczeństwo nasze pracuje 
dziś o wiele efektywniej, a poi 
skim rodzinom żyje się znacz 
nie lepiej. Lista dokonań, któ 
re służą naczelnym celom na­
szej polityki, jest długa. Przy 
pomną tylko niektóre.

Przyspieszyliśmy realizację 
zadania tak ważnego dla ca­
łej ludności a zwłaszcza dla 
młodych rodzin, jakim jest 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego. Świadczy o tym zbu­
dowanie 1 min 133 000 miesz­
kań, to znaczy prawie o 200 000 
więcej niż w poprzednim pię-

byR dotąd objęci regulacjami 
płac, w tym pracownicy insty­
tutów i innych jednostek nau- 
kowo-badiawczych, pracowni­
cy informatyki, kultury fizycz 
nej, sportu, turystyki i zatrud 
nieni w zakładach wypoczyn-
kowych. Decyzje te 
czą wielkie dzieło 
jęcie podwyżkami i 
cjami płac wszystkich

uwień- 
— ob- 
regula- 
zatrud-

cioleciu. Tworząc podstawy

zamierzenia, 
lazły pełne 
czynach.

Wydatnie

Słowa partii zna 
potwierdzenie w

przyspieszyliśmy
wzrost, produkcji społecznej. A 
tylko tą drogą możemy zdoby­
wać środki na poprawę życia 
narodu, na wzrost siły i pozy 
cji Polski w świecie. Odrabia­
my dystans, jaki dzieli nas 
jeszcze od krajów wysoko roz 
wirt iet vch

W latach 1971 — 1975 o po 
nad 60 prcc. wzrósł dochód na 
rodowy, o 73 proc. — produk­
cja przemysłowa i o ponad 19 
proc. — produkcja rolna. Wiel 
kiego postępu dokonało bu­
downictwo i transport.

Na rozbudowę i modemiza 
cję potencjału gospodarczego 
przeznaczyliśmy dwa razy ty-. 
le, co w poprzednim pięciole­
ciu. Wartość majątku narodo­
wego wzrosła o około 1 bilion 
400 mld zł przy znacznej poprą 
wie jego struktury i unowo­
cześnieniu, m. in. dzięki szyb­
szemu postępowi nauki i tech 
niki. Dziś blisko połowa ma­
szyn i urządzeń produkcyjnych 
w przemyśle liczy poniżej pię 
ci u la t.

Rozwiązaliśmy wielkie naro 
dewe zadanie, tworząc nowe 
miejsca pracy dla ponad 1 min 
800 000 nowo zatrudnionych, za 
pewniając tym samym pełne 
zatrudnienie n a jlicz.nie jszym 
w historii rocznikom młodzie­
ży. Młode pokolenie przyczy­
nia się swoim zapałem, kwa­
lifikacjami i pracowitością do

przemysłu mieszkaniowego, za 
pewniamy sobie możliwość do 
konania jeszcze większego kro 
ku naprzód w najbliższej przy 
szłości.

Pięknieje kraj, rozbudowują 
się miasta, powstają nowe 
drogi i koleje, przybywa urzą 
dzeń komunalnych, socjalnych, 
kulturalnych, służących spo­
łeczeństwu.

Polityka społeczna nabrała 
cech wszechstronności i nara­
stającego dynamizmu. Nowy 
Kodeks Pracy unormował, 
zgodnie z socjalistycznymi za­
sadami, prawa i obowiązki pra 
cownika i zakładu. Zniesione 
zostały różnice w uprawnie­
niach socjalnych pracowników 
fizycznych i umysłowych. 
Szybko poprawiają się waran' 
ki pracy, jej bezpieczeństwo, 
higiena i estetyka.

Doskonalimy system oświa­
ty, przygotowujemy się do je­
go głębokiej reformy. Przybyło 
nam wiele nowych szkół, inter­
natów i domów studenckich.

Wydatnie zwiększone zostały 
środki przeznaczone na rozwój 
nauki, na działalność naukowo- 
badawczą. W roku 1976 sięga­
ją one już 2,5 proc, dochodu 
narodowego. Rozwija się i 
wzbogaca kultura narodowa: 
przyspieszyliśmy rozbudowę 
jej bazy materialnej. Wzrosła 
pozycja i rola ludzi nauki, kul 
tury i sztuki w życiu kraju.

Wysoką rangę nadaliśmy 
sprawom lecznictwa. Zbudowa 
no wiele szpitali, przychodni i 
ośrodków zdrowia. Przed czte 
rema laty bezpłatną opieką le 
karską objęliśmy również ca­
łą ludność rolniczą.

nionych w gospodarce uspo­
łecznionej.

W ten sposób po raz pierw­
szy w Polsce Ludowej w cią­
gu niespełna 6 lat podwyższono 
płace wszystkim ludziom pra­
cy, a jednocześnie całkowicie 
zniesiony został podatek od 
wynagrodzeń, a składka eme­
rytalna nie obciąża już pracu­
jących.

Regulacje nie były jedyną 
drogą wzrostu plac. Wydatnie 
zwiększyła się wydajność pra­
cy, a jej wzrost był i jest wy­
soko opłacany. W efekcie,' w 
1975 roku przeciętna płaca no­
minalna wynosiła 3.546 zł mie­
sięcznie, wobec 2.235 zł w roku 
1970, a zatem zwiększyła się o 
ponad 1.300 zł, czyli prawie o 
59 proc.

tą płacą nominalną a realną 
w tym okresie wynika ze 
wzrostu kosztów utrzymania. 
Wpłynęły na to zmiany cen 
niektórych towarów i usług.

Przypomnę, że w 1974 roku 
zostały podwyższone ceny na 
pojów alkoholowych, produk­
tów naftowych, marże w za­
kładach gastronomicznych, ta 
ryfy taksówkowe, ceny mię­
dzymiastowej komunikacji sa 
mochodowej oraz ceny niektó 
rych usług rzemieślniczych. 
Nieurodzaj spowodował też 
wzrost cen owoców i warzyw.

W 1975 roku podwyższono 
ceny papierosów, naczyń ku­
chennych, nierdzewnych na. 
kryć stołowych, farb 1 lakie­
rów oraz taryf w pospiesznej 
i ekspresowej komunikacji ko 
lejowej.

Nastąpił też wzrost cen ksią 
żek, czasopism i wyrobów ju­
bilerskich.

Ponadto, na zwiększenie
kosztów utrzymania ww. 
wpływ wyższe cenv. usl 
na niektóre nowe towary 
sortymenty, o wyższych

?.ne 
i a- 
wa-

lorach użytkowych i estetycz­
nych, bardziej dostosowane do
wymagań modv. W latachW rzeczywistości, dochody 

pieniężne z pracy są wyższe, 1973 —19<5 towary objęte ee- 
....................... ’ ną nowości stanowiły około 7obejmują bowiem nie wliczo­

ne do średniej płacy wynagro 
dzenia z bezosobowego fundu 
szu płac, różnorodne nagrody 
i premie, w tym tzw. 13 pen­
sję, zasiłki chorobowe, rodzin 
ne itp.

tYypłaty z zakładowego fun 
duszu nagród, czyli tzw. trzy­
nasta pensja, osiągnęły w 1975
r. średnio na pracującego 
1.870 zł w sikali roku. W cią­
gu lat pięciu uległy więc po-- 
dwojeniu.

Łączne dodatkowe dochody 
z pracy w przeliczeniu na jed 
nego pracownika sięgają o-bec 
nie około 7.800 zł rocznie. Po 
uwzględnieniu tych dodatko­
wych dochodów średni nomi­
nalny dochód z tytułu pracy 
wynosił więc faktycznie oko-
ło 4.200 zł miesięcznie to

Jest 
partii, 
stkich 
szego

to wielkie osiągnięcie 
klasy robotniczej, wszy- 
pracujących. całego na 
narodu. Dowodzi ono

słuszności polityki społeczno- 
gospodarczej, którą konsekwen 
tnie kontynuujemy i będziemy 
rozwijać w obecnym pięciole­
ciu, mając zawsze na uwadze 
coraz lepsze zaspokajanie ma­
terialnych i kulturalnych po­
trzeb narodu, rozwój Polski i 
dobro Polaków.

WYSOKA IZBO!
Kluczowym problemem po­

prawy warunków życia społe 
czeństwa było i będzie przy­
spieszenie rozwoju produkcji 
rynkowej przemysłu, rolnic­
twa i usług, podnoszenie jakoś 
ci towarów, coraz lepsze desto 
sowywanie ich do szybko ros­
nącego popytu.

W ostatnich latach zrobiliś­
my wiele w tym celu. Rozbudo 
waliśmy i zmodernizowaliśmy 
potencjał produkcyjny prze­
mysłu maszynowego, lekkiego,
rolno-spożywczego 
gałęzi pracujących 
bv rynku.

Umożliwiło to w 
—1975 zwiększenie

i innych 
na po-trze-

latach 1971 
o ponad 80

proc, dostaw towarów z prze­
mysłu na rynek, a jednocześ­
nie znaczne rozszerzenie ich

Dłuższe urlopy 
skie, zwiększone 
dzinne oraz inne 
wśród nich nowo

macierzyń- 
dodatki ro- 
decyzje, a 
utworzony

Wynki osiągniete D ( 
wzgiędem w pięciu J 
tego roku są bardzo 
jące. 2a<h^

Dobra, wydajna praca 
kow w całym obecni 
leeiu sprawi, że w okrL?^ 
dźwigniemy na.sz krai 
wy, jakościowo wyższy 7?- 
bel rozwoju, albowiem 
podwoimy — w stosunJaw^ 
1970 roku - nasz 
czy potencjał. ^War.

podwoimy
1970 roku

rc zwoju Polski.
Podwojeniu uległy 

handlu zagranicznego, 
szył się udział Polski 
c esach socjalistycznej

obroty 
Zwięk- 
w pro- 
integra

cii gospodarczej. Rozwinęła 
się i umocniła nasza współ­
praca ze Związkiem Radziec­
kim. Równocześnie powiększa 
my handel i współpracę z in­
nymi krajami Europy i świata.

Rozmach i wysokie tempo 
rozwoju kraju, aktywność w 

.polityce zagranicznej i współ- 
. pracy międzynarodowej, po- 
, stęp w budowie socjalistyczne­
go społeczeństwa — oto czyn 
nikł, dzięki którym Polska co 
raz bardzie! liczy się dziś w 
świecie, zdobywa powszechny 
szacunek, jest uważana za 
cennego partnera. Jest to po­
wód do uzasadnionej dumy 
dla wszystkich Polaków.

fundusz alimentacyjny, stano­
wią wielką pomoc dla matek 
i dzieci. Dwukrotnie wzrosła 
liczba dzieci i młodzieży ko­
rzystających z kolonii i in­
nych rodzajów wypoczynku.

Rozwijają się różnorodne 
formy rekreacji i turystyki. 
Wprowadziliśmy 12 dodatko­
wych dni wolnych od pracy.

Wszystkie te kroki i osiąg­
nięcia sprawiły, że poziom ży­
cia Polaków uległ istotnej po­
prawie, że stworzona została 
jasna perspektywa dalszego po

WYSOKI SEJMIE!
Całą działalność na froncie 

gos pod ar czym, do s ko rra lenie 
metod planowania i zarządza­
nia, zasadnicze unowocześnie­
nie funkcjonowania państwa i 
ad mir is tr a c ji pod perz ą d ko w a -

Zachmurzenie małe lub umiar-

OBYWATELE POSŁOWIE!
Naczelnym założehiem 

uchwał VI i VII Zjazdu, całe] 
polityki prowadzonej cd 1971 r. 
jest zapewnienie wzrostu płac 
realnych oraz odpowiedniego 
powiększenia realnych docho­
dów ludności rolniczej.

Od 1971 roku do 1 czerwca 
1976 roku nastąpił bezprece­
densowy wzrost płac. Podwyż­
ki płac otrzymało 11,7 min 
osób. Podjęte w 1976 roku de­
cyzje płacowe obejmują 3,3 
min osób. Dotyczą one m. in.: 
cd 1 czerwca 1 miliona 600 000 
pracowników przemysłu elek­
tromaszynowego oraz ponad 
880 0C0 pracowników przemy­
słu .lekkiego, którzy od 1 lipca 
br. uzyskają dodatki stażowe. 
Od 1 lipca nastąpi również 
zmiana systemu wynagrodzeń 
dla blisko pół miliona pracow 
pików państwowych gosno- 
darstw rolnvch. Do końca 1976 
roku podwyżki otrzymają pozo 
stali zatrudnieni, którzy nie

nie licząc wypłat z funduszu 
socjalnego i mieszkaniowego, 
które zostały wprowadzc/.e w 
całej gospodarce.

Zwiększono stypendia dla 
młodzieży szkolnej. Stypendia 
studenckie wraz z premiami 
za wyniki w nauce wzrosły 
średnio z 688 do 1.166 zł mie­
sięcznie, przy czym korzysta 
z nich już prawie połowa stu 
dentów.

Weszliśmy na drogę podno­
szenia rent i emerytur. Stwo­
rzyliśmy system, który zapew 
nia ich sukcesywny wzrost. 
W bieżącym pięcioleciu 
wzrost rent i emerytur wy­
niesie 41 proc.

W przyszłym reku będzie­
my chcieli podwyższyć renty 
i emerytury tzw. „starego 
portfela”. Już od 1 czerwca 
br. podwyższyliśmy emerytu­
ry i renty przyznane przed 1 
maja 1972 roku wszystkim 
grupom nauczycieli, a od 1 lip 
ca br. podnosimy podstawę 
wymiaru rent dCa maryna­
rzy. Wprowadziliśmy nowe 
uprawnienia dla kombatan­
tów i byłych więźniów obo­
zów koncentracyjnych.

Zwiększy liśm y ś w i a d czen i a 
wypadkowe, objęliśmy ubez­
pieczeniem społecznym nowe 
grupy pracowników i chałup­
ników.

Rów no cz e ś n i e pr o w a dzili ś - 
my politykę cen, zapewniają­
cą wyseki poziom realnych 
płac i dochodów ludności. W 
całym poprzednim pięcioleciu 
utrzymywaliśmy na niezmie­
nionym poziomie ceny pedsta 
wowych artykułów żywnościo 
wych, które obowiązują do 
dn;a dzisiejszego.

W stosunku do 1970 roku 
przeciętna płaca nominalna 
wzrosła w 1975 reku o 58,6 
proc., a płaca realna o 40,9 
prcc. Tak więc z wysoką, po­
nad stuprocentową nadwyżką 
w stosunku do planu pięcio­
letniego. zrealizowaliśmy w 
latach 1971 — 1975 nasze za­
powiedzi i zadania wzrostu 
płac realnych.

Różnica pomiędzy osiągnię-

procent ogólnych dostaw na 
rynek.

Na nieco wyższym poziomie ( 
ustalano również od połowy 
1973 roku ceny detaliczne czę­
ści towarów i.moortowanvch. i 
Towary importowane, z któ- , 
rych około 40 proc, objęto e- ' 
la^tyczną polityką cen. stano- , 
wiły 8 prcc. dostaw rynko. . 
wych.

Pewnym źródłem wzrostu ko 
sztów utrzymania jest również , 
ruch cen targowiskowych.

Chciałbym podkreślić, że w - 
różnicy między wzrostem pla- ( 
cy realnej a nominalnej w la 
tach 1971—1975 mieszczą sie 
wszystkie podwyżki i wzrosty 
cen dokonane w tym okresie.

Pomimo tych zwyżek, wzrost 
realnej płacy ukształtował sie 
u nas wysoko. Tak wysoki 
wzrost płacy realnej w ciągu 
pięciu lat nie ma precedensu
w poprzednich okresach
woju naszego krato, 
dobitne świadectwo
ności

Jest
roz- 

to
efektyw-

skuteczności polityki
partii i rządu.

Istotą planu pięcioletniego 
na lata 1976—1980, który rząd 
przedłoży niedługo Wysokiej 
Izbie, będzie — zgodnie z uch 
walą VII Zjazdu partii — dal 
sza poprawa warunków ży­
cia społeczeństwa, utrzymanie 
wysokiej dynamiki rozwoju 
gospodarczego, unowocześnia­
nie i rozbudowa potencjału 
produkcyjnego, podnoszenie ja 
kości pracy i efektywności go­
spodarowania, umacnianie rów 
nowagi ekonomicznej.

W 
lecie 
płac 
oraz

planie na obecne pięcic- 
zakładamy dalszy wzrost 
realnych o 17 — 18 proc, 
odpowiednie zwiększenie

realnych dochodów rolników i 
innych grup ludności.

W bieżącym --'ku planujemy 
Wzrost przeciętnych płac real 
nych o około 3,5 proc., a plac 
nominalnych o 5,9 proc. W cią 
gu 5 miesięcy osiągnęliśmy 
wzrost przeciętnej płacy nomi­
nalnej netto o 7,9 proc. Jest to 
efektem wysokiego tempa 
wzrostu wydajności pracy oraz 
podwyżek płac, przeprowadzo­
nych zgednie z programem I 
Kraiowei Konferencji ■parivj- 
nej i XII Plenum KC PZPR.

WYSOKI SEJMIE!
Pomyślne rezultaty pierw­

szej połowy lat siedemdziesią­
tych są powodem do dumy, a 
jednocześnie niezbitym świa­
dectwem ogromnych możliwoś 
ci naszego narodu. Stworzyliś­
my klimat troski o człowieka, 
o jego warunki pracy i życia. 
Przynosi to wymierne rezulta­
ty w zakładach pracy i wpły­
wa na wzrost wydajności pra 
cy załóg, na dvscvoline pracv. 

• W żadnym okresie nie zrobi 
liśmy tak wiele na rzecz poli­
tyki społecznej, która służyła, 
służy i będzie służyć człowiek o 
wi, jego bezpieczeństwu socjal 
nemu i pewności jutra doku­
mentując humanistyczny cha­
rakter naszego ustroju i wyż 
szość socjalizmu.

asortymentu. Dostany 
globalnym wymiarze i

- te w 
nadąża-

ły za wzrostem siły nabyw-
czej ludności.

Dorobek ten, który nadal bę
dziemy pomnażać, zapewni w 
bieżącym pięcioleciu poprawę 
sytuacji rynkowej, pogłębi w 
strukturze konsumpcji zmiany 
odpowiadające rosnącemu po­
ziomowi uprzemysłowienia kra 
ju.

W latach 1976—1980 podej­
mujemy wielki wysiłek w 
budownictwie mieszkaniowym. 
Wybudowanie w tym okresie 
co najmniej 1 min 525 tys. 
mieszkań zaoewn? bezpośre­
dnio lub też dzięki rozgęszczę 
niu poprawę warunków miesz
kaniowych około 
a więc prawie co 
sklej rodzinie.

Przyjęty przez

3 milionom, 
czwartej poi

VII
program inwestycyjny

Zjazd 
zmie-

rza do dalszego przyspiesze­
nia modernizacji aparatu wy 
twórczego oraz rozbudowy 
przemysłów pracujących na 
potrzeby rynku wewnętrzne­
go i eksportu, a także rolni­
ctwa transportu oraz całej 
strefy konsumpcji społecznej.

O rozwoju kraju i wzroście 
poziomu życia decyduje dyna 
mika dochodu narodowego. 
Zakładamy, że w bieżącym 5- 
leciu dochód narodowy wzroś 
nie o 40—42 proc. Wymaga to 
poważnego zwiększenia pro­
dukcji materialnej. Przewidu 
je się, że produkcja przemy­
słowa wzrośnie o 48—50 proc., 
a produkcja rolna o 21—23 
proc.

Kraj nasz ma dogodne wa­
runki umożliwiające pomyśl­
ną realizację tych ambitnych 
zamierzeń. Tworzy je popar­
cie ludzi pracy dla polityki 
partii, tworzą coraz wyżej 
kwalifikowani robotnicy i mi 
strzowie, inżynierowie i nau­
kowcy, ludzie coraz lepiej wy 
korzystujący nagromadzone 
doświadczenia i umiejętności. 
Tworzy je rozbudowany i zmo 
dernizowany potencjał produk 
cyjny, wysoko wydiajne meto­
dy produkcji i przodujące pro 
cesy technologiczne w przemy 
śle i rolnictwie.

Ze znacznie większą ener­
gią społeczną — klasy robot­
niczej, rolników, inteligencji, 
całego narodu przystąpiliśmy 
więc do wcielenia w życie 
programu bieżącego pięciole­
cia.

Mamy też stale na uwadze, 
że rosnący poziom rozwoju i 
jego wysoka dynamika rodzą 
coraz wyższe wymagania, sta 
wiają na porządku dziennym 
zadania coraz ambitniejsze, 
ale także coraz trudniejsze 
problemy.

W stopniu znacznie więk­
szym niż dotychczas musimy 
je rozwiązywać przez popra-
wę jakości efektywności
pracy i gospodarowania, przez 
powszechne wykorzystanie re 
zerw.

W latach 1974 — 197^ 
niklem, który u trudni 
wój naszej gospodarki i 
znacznie gorsze od 
nych wyniki produkcji J 
nej. 4

Przypomnę, że 2 
złych wrrunków 
nych w 1974 roku produk? 
globalna rolnictwa 
ledw.i€ o około 1,6 p.^’3« 
miast zaplanowanych U' Na rok 1975 ikjaXg. 
wzrost produkcji rolnej 
proc., a zanotowaliśmy J' 
dek o 2,4 proc, w porównani 
z rekiem 1974. n-u

W 1974 roku uzyskaj 
znacznie mzsze - w st : 
ku do roku 1973 — pI™ 
roślin oleistych oraz burakS 
cukrowych. W rezultacie 1 
dukcja cukru była 0 38 3 000 
ton, a oleju 0 80 000 ton » 
sza od osiągniętej w roku p0 
przednim.

Zbiory ziemniaków bvh w 
1974 raku o blisko 2 min ten 
niższe niż planowaliśmy. ja. 
kość zebranych jesienią pasi 
okazała się niemal 0 1/3 g^, 
sza od uzyskiwanej w nrze- 
cietnych warunkach. W pfl 
równaniu z poprzednim ro- 
kiem niższe były również ibio 
ry warzvw i owoców.

W 1975 roku nastąpił z ko­
lei głęboki spadek produkcji 
zbóż. Ich zbiory były 0 okdo 
3.4 min ton. tj. o ok. 15 proc, 
mniejsze niż w roku 1911 
Plan skupu zbóż ze zbiorów 
1975 reku zrealizowany został 
dotychczas zaledwie w 82 
procentach.

Do wykonania planu produk 
cu globalnej rolnictwa zalra- 
kło w latach 1974—75 płodów 
rolnych o wartości około 40 
mld zł.

Stanęliśmy przed konieczno 
ścią wydatnego zwiększenia 
importu zbóż i nasz. W roku 
gospodarczym 1975/76 
on nie notowane pcprzednioi 
rozmiary — 7 min ton w prze 
liczeniu na zboże. Oznacza to 
poważne uzależnienie rozwoju 
hodowli cd możliwości impor 
towych. W sumie, w pięciole­
ciu 1971 — 1975 zakupiliśmy 
za granicą 21.1 min ton zbóż 
i pa.sz, wydatkując na ten cel 
ponad 8 mld zł dewizowych-

Zakupów dokonywaliśmy w 
warunkach bardzo wysokiej 
wzrostu cen na rynku świa­
towym, co dodatkowo zwi^- 
szalo koszty produkcji zwie­
rzęcej. Kontynuowanie tek 
wielkiego im nor tu zbóż i pasz 
przez czas dłuższy nie Jest o- 
czy wiście możliwe. Zboże staje 
się na świecie towarem deficy 
towym, coraz trudniej dostęp­
nym. _ .,

Założony na bieżące 
cie dalszy przyrost produk­
cji zwierzęcej, a w ślad J 
tym konsumpcji mięsa średnio 
o 2 kg na mieszkańca roczj® 
— a wiięc przyrost wysoki" 
musimy oprzeć główni ua 
zwiększeniu własnej produ' 
cji zbóż i pasz. . .

Jest to zadanie wńcikj 
niełatwe. Staje ono pr^d na­
szym rolnictwem, a 
przed przemysłem, który 
si dostarczać wsi coraz 
środków produkcji.

Wysoki import zbóż 1 P , 
oraz inne ord jęte przez 
przedsięwzięcia w Z'njyj 
stopniu zniwelowały s ... 
nieurodzajów lat 1974 -* 
Pogłowie bydła i . c 
chlewnej nie uległo zmm •• 
niu. Jednak niższe z 
wołynęły na osłabienie 
c'i przyrostu produkcji 
rzec ej. Do w vk on a-m a P 
zabrakło w 1975 roku f

Dokończenie na s^r-
kowane. Temperatura maksymal­
na cd 21 stopni do 26 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane.
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Przemówienie premiera Piotra Jaroszewicza w Sejmie
Dokończenie ze str. 2

A-nflOO sztuk bydła i prawie 
2 000 trzody chlewnej. 
2 2 tym nlzszy nlz
Laliśmy byl stop mię- 

o 148 000 ton’ a takze 
sa, S — o około 800 min li- nil^Ka 
trów.

rwa kolejne gorsze lata w 
^twie spowodowały więc 
S strat, a z ich skutkami 
Odjemy rnusieli borykać , się 

tylko w bieżącym, ale i w 
„rUzłrm roku. Jeśli mimo 
£uzyskaliśmy w ciągu dwóch 
T-tałńich lat wydatny, bo wy 
koszący ponad 8 kg wzrost 
cnożycia mięsa na jednego 
mieszkańca, to jest to dowo- 
Lm wielkiego i wielostronne 
go wysiłku całej gospodarki.

Musieliśmy w tymi celu po­
ważnie zmniejszyć eksport 
mięsa i przetworów mięsnych. 
Opływy uzyskiwane z ekspor 
tu produktów rolnych i s-po- 
fwczych nie pokrywają obec 
nie kosztów importu zboz i 
pasz oraz towarów żywnościo­
wych W okresie ostatnich pię 
ciu lat nadwyżka importu roi 
no-spożywczego nad jego eks­
portem wyniosła prawie 4,4 
Sd złotych dewizowych.

Na bilansie naszego han­
dlu zagranicznegio zaciążyły 
ponadto skutki zjawisk kryzy 
sowych, procesy recesji i in­
flacji w gospodarce krajów 
kapitalistycznych.

W latach 1974 — 1975 ceny 
towarów importowanych przez 
nas z krajów kapitalistycz­
nych znacznie wzrosły w po­
równaniu z rokiem 1973. Spo­
wodowało to w ciągu dwóch 
ostatnich lat zwiększenie wy­
datków na import z krajów 
kapitalistycznych o około 1,4 
mld dolarów. Z drugiej strony
zjawiska kryzysowe w świecie
kapitalistycznym spowodowa- darki — rolnictwa i przemysłu 
łv stratę około miliarda dola rolno-spożywczego, handlu we 
rów w naszym eksporcie na 
te rynki.

Trudności pozwalała nam 
przezwyciężać stabilna, nie 
podlegająca koniunkturalnym 
wahaniom i korzystna. współ 
praca z krajami socjalistycz­
nymi, a przede wszystkim ze‘
Związkiem Radzieckim, oraz 
rozwijające się procesy inte­
gracyjne krajów RWPG.

Czas*pewien potrwa, zanim 
całkowicie zlikwidujemy kon 
sekwencje pewnego spiętrze­
nia się w latach 1974 — 1975 
trudności, o jakich mówiłem. 
Jest to jednak zadanie na 
miarę naszych sił.

Nasza gospodarka jest co­
raz silniejsza i prężniejsza. 
Ma ona też jeszcze wiele re- 
zerw, które coraz lepiej wyko 
rzystujemy dla narodowych 
potrzeb.

Na wezwanie VII Zjazdu, par 
tii i II Plenum KC PZPR na­
ród nasz odpowiedział zwięk­
szeniem ilości i poprawą ja­
kości produkcji. Powszechne 
są też działania na rzecz wzro 
stu eksportu i nacjonalizacji 
zakupów importowych.

Nasze zadłużenia za granicą 
me przekraczają naszych moż­
liwości i są regularnie spłaca­
ne. Cieszymy się dobrą opinią1 
na światowym rynku finanso 
Wym i kredytowym.

Potrafimy więc rozwiązywać 
trudności i usuwać napotyka 
ńe przeszkody. Dowodzi tego 
Pomyślny bilans pracy narodu 
w całym poprzednim pięciole- 
hu i w pierwszej połowie bie 
żącego roku. Dobrze wystarto 
baliśmy do realizacji progra­
mu VII Zjazdu.

Za te osiągnięcia chciałbym 
serdecznie podziękować na­
szej klasie robotniczej, rolni­
kom i inteligencji.

Tylko nieliczni ludzie, pozo­
stający na marginesie wiel­
bi pracy narodu, chociaż czę 
stokroć sowicie korzystający z 
brodowego dorobku, tylko 
nasi nieprzejednani przeciwni 
Cy oraz ludzie słabego ducha, 

ogb cieszyć się z naszych 
Przejściowych niepowodzeń w 
Rolnictwie i kłopotów w han-

U zagranicznym, przepowia­
dać załamanie się polityki 

f^yjętej na VI Zjeżdzie. Nie 
sprawdziły się ich nadzieje. 
. ku ich zmartwieniu nie za 
kmowaliśmy tempa rozwoju 

lit n^e prowadziliśmy po 
di, piskania ęasa z powo 

odcinkowych trudności i 
"W. Przezwyci'żamy je w 

v okim marszu naprzód, czy- 
4C Wszystko, aby nie zwal-

u-niać, lecz odwrotnie   
trwalać osiągnięcia i nadal 
szybko unowocześniać kraj. 
. est to zadanie niełatwe, ale 
jedynie słuszne. Rozwiązuje­
my je pomyślnie dzięki popar 
ciu klasy robotniczej i całego 
społeczeństwa. ~

Nie zejdziemy z drogi, któ­
rą pod przewodem partii, zwią 
zanej sojuszem ze Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym, kroczymy ku realizacji 
ambitnych celów społeczno- 
gospodarczych, służących lu­
dziom pracy i sile Polski Lu­
dowej. Zawsze liczyć będzie­
my w tej mierze na poparcie 
przytłaczającej większości na­
rodu.

WYSOKI SEJMIE!
Od 1971 roku prowadziliś­

my i prowadzimy aktywną po 
litykę płac i dochodów ludno­
ści. Jest to ważne osiągnięcie 
polityki pogrudniowej. Wysoka 
dynamika dochodów ludności 
umożliwiła szybki wzrost kon 
sumpcji, w tym bardzo poważ 
ne zwiększenie spożycia żyw­
ności.

Wzrost spożycia nastąpił w 
całym kraju, chociaż ną różną 
skalę — w zależności od tere 
nu i środowiska. Spożycie mię 
sa i jego przetworów w prze­
liczeniu pa 1 mieszkańca wzro 
sło łącznie w pięcioleciu 1971 
— 1975 o ponad 17 kg. Ozna­
czało to większy przyrost spo 
życia niż poprzednio w ciągu 
20 lat. Pod względem poziomu 
spożycia mięsa wynoszącego 
na koniec 1975 r. ponad 70 kg 
na 1 mieszkańca rocznie, zbli­
żyliśmy się . do wysoko rozwi­
niętych krajów europejskich.

Dla tak znacznego wzrostu 
spożycia żywności w ubiegłym 
pięcioleciu potrzebny był 
ogromny wysiłek całej gospo-

wnętrznego i zagranicznego, 
rolników i robotników.

Przypomnę, że nakłady in­
westycyjne w rolnictwie były' 
o około 2/3 wyższe niż w la­
tach 1966 — 1970. Wydatnie 
wzrosły dostawy środk/ w pro 

' dukcji dla rolnictwa.
Wysiłki te przyniosły pozy­

tywne rezultaty. Ich wyrazem 
jest wydatny postęp produkcji 
rolnej, zwłaszcza produkcji 
zwierzęcej. Pogłowie bydła 
wzrosło blisko o dwa i pół mi 
liona, trzody chlewnej o pra­
wie 8 milionów sztuk, produk 
cja mięsa o prawie 900 000 
ton, a mleka o prawie półtora 
miliarda litrów.

Nakłady inwestycyjne na 
rozwój przemysłu spożywcze­
go były w minionym pięcio­
leciu ponad dwu i półkrotniie 
większe niż w latach 1966 — 
1970. Wartość produkcji pań­
stwowego przemysłu mięsne­
go zwiększyła się w ciągu 
tych pięciu lat z około 45 do 
około 73 mld zł, a przemysłu 
mleczarskiego z 20 do blisko 
36 mld zł. .

Pomimo tych wysiłkó,w i 
osiągniętego dzięki nim znacz 
nego wzrostu produkcji żyw­
ności — rozpiętość między po 
pytem na niektóre artykuły 
żywnościowe a ich p ;dażą nie 
maleje. Utrzymują się kolej­
ki, odczuwa się braki na ryn 
ku, zakupy są uciążliwe dla 
gospodyń. Istnieje też margi­
nes zjawisk spekulacyjnych. 
Dzieje się tak dlatego, że po­
pyt pobudzony szybkim wzro 
stem dochodów ludności roś­
nie szybciej niż podaż, uza­
leżniona bezpośrednio od moż 
liwości rozwoju produkcji rol­
nictwa, które nie jest w sta­
nie zwiększać jej w temnie 
odpowiadąiącym w pełni dy­
namice dochodów pienięż­
nych ludności.

A dochody te będą nadal 
rosnąć. Dlatego nasza polity­
ka zmierzająca do zapewnie­
nia dobrobytu ludności musi 
uwzględniać wysoki wzrost 
zakupów artykułów nieżyw- 
nościowych i znacznie powol­
niejszy wzrost spożycia ar j 
kułów żywnościowych, uwa­
runkowany możliwościami pro 
dukcyjnymi rolnictwa.

Postęp w naszym rolnictwie 
jest niewątpliwy. Dokonuje 
się on w gospodarce uspołecz 
nionej. Ma również miejsce w 
gospodarstwach indywidual­
nych o większym areale, o 
wyższej kulturze rolnej, ko­
rzystających z mechanizacja 

i stosujących szeroko nowo­
czesne środki produkcji.

Wielowiekowego zacofania, 
którego wyrazem jest nad­
mierne rozdrobnienie gospo­
darstw, szachownica pól, mi­
liony hektarów niezmelioro- 
wanych użytków rolnych nie 
da się jednak odrobić tak 
szybko, jak dyktują to po­
trzeby żywnościowe ludności.

Jest oczywiste, że na kształ 
towanie się popytu — obok dy 
namiki dochodów — w istot 
nej mierze wpływa również 
dotychczasowa struktura cen. 
W końcowych latach ubiegłe­
go 10-lecia zarobki były nis­
kie, bowiem rosły bardzo wol 
no — poniżej 2 proc, rocznie. 
Średnia płaca nominalna 
kształtowała się na początku 
1971 roku na poziomie niskim. 
Przywrócenie wtedy poprzed­
nich cen miało więc w ów­
czesnych warunkach uzasad­
nienie społeczne.

Na lata 1971 — 1975 założy­
liśmy wzrost płac realnych o 
17 — 18 proc. W rzeczywistoś 
ci płace realne rosły przeszło 
dwa razy szybciej i zwiększy­
ły się o ponad 40 proc. Po­
ciągnęło to za sobą ogromny 
wzrost popytu na artykuły 
żywnościowe.

Oczywiście rósł również 
popyt na towary przemysło­
we. Jesteśmy tym ze wszech 
miar zainteresowani. Pąstęp 
cywilizacyjny i gospodarczy, 
wzrost dobrobytu społeczeń­
stwa przejawia się właśnie w 
zwiększeniu w zakupach udzia 
łu towarów przemysłowych, 
artykułów trwałego użytku, 
dóbr kulturalnych, różnorod­
nych usług.

Obecnie relacje międizy ce­
nami żywności a cenami to­
warów przemysłowych nie 
sprzyjają jednak w dostatecz­
ny sposób takim zmianom w 
strukturze konsumpcji.

Pogłębiają się przy tym roz 
bieżności między cenami sku­
pu płodów rolnych a detalicz­
nymi cenami żywności. Ceny 
skupu były w pięcioleciu kil­
kakrotnie podwyższane. Nato­
miast detaliczne ceny pod­
stawowych artykułów żywnoś 
ciowych pozostawały bez 
zmiany. W wyniku tego coraz 
więcej artykułów spożyw­
czych sprzedaje się po cenach 
niższych od kosztów ich sku­
pu. , _

Trzeba też dostrzegać i to, 
że w warunkach utrzymywa­
nia niskich cen żywności, a 
zarazem kiedy łatwo o pra­
cę w działach pozarolniczych, 
część właścicieli drobniejszych 
gospodarstw odchodzi od pro 
dukcji rolniczej, pomimo sta­
łego wzrostu cen skupu pro­
duktów rolniczych. W tej sy­
tuacji wielu dotychczasowych 
producentów żywności prze­
kształca się w jej nabywców.

Ceny skupu produktów rol­
nych musimy nadal podwyż­
szać zarówno ze względów 
społecznych jak i ekonomicz­
nych. Społecznych, ponieważ 
odpowiada to przyjętej w na­
szej polityce społeczno-gospo­
darczej zasadzie zbliżonego 
tempa wzrostu dochodów lud­
ności miast i wsi. Ekonomicz 
nych, ponieważ jest to podsta 
wowy warunek wzrostu pro­
dukcji rolnej.

Charakter gospodarki rol­
nej i konieczność jej unowo­
cześnienia powodują, że 
wzrost niezbędnych nakładów 
wyprzedza wzrost rzeczowych 
efektów produkcyjnych. Dlate 
go też utrzymywanie cen sku 
pu na niezmienionym pozio­
mie jest w dłuższym okresie 
czasu niemożliwe. Powstałaby 
bowiem dysproporcja, odbija­
jąca się ujemnie na rozwoju 
produkcji rolnej, sprzeczna z 
zasadą równych szans i moż­
liwości dla ludzi pracy miast 
i wsi, sprzeczną z zasadą, któ­
ra stanowi ważne założenie so 
juszu robotniczo-chłopskiego 
— podstawy naszego ustroju.

Nie wolno do tego dopuścić. 
Toteż w trosce o dalszy wzrost 
produkcji artykułów rolno- 
spożywczych, o dalszą poprawą 
wyżywienia narodu, musimy 
prowadzić politykę, która po­
przez odpowiednie kształtowa­
nie cen skupu będzie pobudzać 
wzrost produkcji rolnej oraz 
zapewni zbliżone tempo wzro­
stu dochodów ludności pracy 
miast i wsi.

OBYWATELE POSŁOWIE!
Podwyższanie cen skupu pło 

dów rolnych, dopłaty do pro­

dukcji przemysłu rolno-spoźyw 
czego, do produkcji przemy­
słowych środków produkcji dla 
rolnictwa i inne, poprawiając 
opłacalność produkcji rolniczej, 
jej przetwórstwa, podnoszą jed 
nocześnie koszty produkcji 
żywności. Przy niezmienności 
cen na podstawowe artykuły 
żywnościowe wzrost tych kosz 
tów pokrywany jest rosnący­
mi dotacjami z budżetu pań- 
stwa, czyli ze środków całego 
społeczeństwa.

W 1970 roku dopłaty wynio­
sły łącznie około 22 mld zł. W 
roku 1975 przekroczyły już 100 
mld zł.

Jest zrozumiałe, że dotacje 
państwa pochodzą z tych sa­
mych źródeł, co środki przezna 
czone na wzrost pieniężnych 
dochodów ludności z tytułu pra 
cy, świadczeń społecznych i 
innych dochodów. Są więc one 
pewną formą podziału dóbr wy 
tworzonych przez społeczeń­
stwo.

Nie jest to jednak forma naj 
lepsza. W takim podziale ucze­
stniczą bowiem wszyscy, któ­
rzy kupują dotowany rodzaj 
żywności. Im więcej jej kupu­
ją, tym więcej korzystają z 
dotacji — niezależnie od tego, 
czy pracują, czy nie pracują, 
czy pracuje dobrze, czy źle.

Uważamy, że godzi to w po­
czucie sprawiedliwości społecz 
nej. Uważamy, że zamiast 
dalszego zwiększania dopłat z 
naszej wspólnej społecznej ka­
sy do cen żywności, bardziej 
sprawiedliwe i uzasadnione 
społecznie i ekonomicznie bę­
dzie dokonanie odpowiedniej 
zmiany struktury cen — przy 
równoczesnej pełnej rekompen 
sacie w płacach i dochodach — 
tym samym ściślejsze uzależ­
nienie udziału obywateli w po­
dziale produktu społecznego 
cd uczestnictwa w jego wy twa 
rzaniu.

Rząd jest przekonany, że 
dzięki temu jeszcze mocniej 
zostanie powiązany wzrost sto 
py życiowej z indywidualnym 
wkładem pracy. Osiąganie wyż 
szego poziomu życia będzie 
ściślej wiązać się z udziałem 
obywatela w rozwoju kraju.

Jednocześnie zmniejszy się 
zakres korzystania z owoców 
wspólnej pracy przez tych, któ 
rzy nie biorą w niej udziału.

Oczywiście problem doto­
wania produkcji żywności 
przez państwo jest bardzo zło­
żony. Nie podzielamy poglą­
du, który głosi konieczność 
automatycznego podwyższania 
detalicznych cen żywności w 
ślad za zwiększaniem się kosz­
tów produkcji. Ceny detaliczne 
kształtujemy i będziemy kształ 
tować na podstawie wszech­
stronnej analizy społeczno^ 
ekonomicznej, uznając intere­
sy ludzi pracy za nadrzędne 
kryterium.

Bierzemy również pod uwa­
gę zarówno możliwości podaży 
żywności, jak i wydatnego po­
większania dostaw na rynek 
coraz lepszych towarów prze­
mysłowych.

W ubiegłym pięcioleciu wie 
le inwestowaliśmy w prze­
mysł produkujący dobra ryn 
kowe .W pięcioleciu obecnym 
nadal dążymy do szybkiego 
rozwoju tej produkcji, dzięki 
czemu dostawy przemysło­
wych artykułów na rynek we 
wnętrzny zwiększą się w sno 
sób zasadniczy. Pojawi się 
coraz więcej nowych i nowo­
czesnych wyrobów.

Równocześnie popieramy 
szybki rozwój indywidualnego 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Zaoewniamy w tym celu 
odpowiednie dostawy materia 
łów budowlanych, kredyty, 
usprawniamy działalność ad­
ministracji terenowej związa­
ną z przygotowaniem działek 
budowlanych.

Jednym słowem, tworzymy 
wszechstronne podstawy uno­
wocześniania struktury kon­
sumpcji, wzrostu dobrobytu 
każdej rodziny. W tym sa­
mym celu chcemy również do 
konać zmian w strukturze 
cen, tak aby odpowiadała ona 
stopniowi naszego rozwoju, 
aby umożliwiała kontynuację 
dynamicznej polityki płac, po 
prawę sytuacji na rynku soo 
żywczym i dostosowanie po­
pytu do możliwości gospodar­
ki.

Nieprawidłowa struktura 
cen powoduje w funkcjonowa 
niu gospodarki trudności, któ 
re oddziałują na warunki ży­
cia, ograniczają możliwości 

podnoszenia stopy życiowej 
społeczeństwa.

WYSOKI SEJMIE!
O potrzebie podjęcia decyzji 

w sprawach struktury cen mó 
wiliśmy na VII Zjeżdzie oraz 
na forum wysokiego Sejmu 
przy okazji rozpatrywania pla 
nu na rok 1976 i w niedaw­
nym expose rządowym. Pro­
blematyka ta była przedmio­
tem ożywionej dyskusji w na 
szym społeczeństwie. Nadszedł 
czas, kiedy decyzje stały się 
konieczne.

Obecnie — po wszechstron 
nej analizie problerriu i róż­
nych wariantów jego rozwią­
zania oraz uzgodnieniu spra­
wy z Prezydium Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
— przedkładam Wysokiej Iz­
bie w imieniu Rady Ministrów 
wnioski dotyczące czterech no 
wiązanych wzajemnie spraw.

Chodzi — po pierwsze — o 
zmianę poziomu i struktury 
cen części podstawowych arty 
kułów żywnościowych;

— po drugie — o utrzyma­
nie dotychczasowych cen po­
ważnej grupy podstawowych 
artykułów żywnościowych o 
dużym znaczeniu społecznym;

— po trzecie — o pełną re­
kompensatę finansową skut­
ków zmian cen dla ludności 
miast i wsi;

— po czwarte — o dalszą 
wydatną poprawę ekonomicz­
nych warunków rozwoju rol­
nictwa, co wyrazi się wzros­
tem cen skupu produktów roi 
nych przy równoczesnej zmia 
nie &en niektórych środków 
produkcji dla rolnictwa oraz 
materiałów budowlanych.

Przedstawione Wysokiej Iz­
bie propozycje w tych spra­
wach są rezultatem długotrwa 
łych i wszechstronnych prac 
rządu. Przeprowadziliśmy ana 
lizę struktury cen oraz docho 
dów i wydatków ludności, 
opierając się na badaniach 
wielu tysięcy budżetów rodzin 
nych.

W toku prac przygotowaw­
czych, ekspertyz i sondaży 
zgłaszane były różne nropozy 
cje. Dotyczyły one m. in. zmia 
ny ceny wszystkich dotowa­
nych przez państwo artyku­
łów rolno-spożywczych, co 
oznaczałoby^ bardzo głębokie 
zmiany w strukturze cen.

Biuro PA'tyczne i rząd u- 
znały, że ^bić tego nie nale­
ży, chociaż' posunięcia takie 
byłyby uzasadnione, zlikwido­
wałyby bowiem dotychczaso­
we dotacje do cen deta­
licznych żywności. Jednak 
ze względów społecznych, 
kierując się interesami ludzi 
pracy miast i wsi, uznaliśmy 
za wskazane zaproponowanie 
utrzymania dotacji państwa 
do cen detalicznych części ar­
tykułów żywnościowych.

Proponując, podyktowane nie 
odpartą koniecznością, poważ­
ne i niełatwe decyzje w spra­
wie zmiany poziomu i struktu­
ry cen detalicznych części pod 
stawowych artykułów rolno- 
spożywczych, mamy nieustan­
nie w polu widzenia sytuację 
materialną ludzi pracy, mmde 
wszystkim zaś rodzin wielo­
dzietnych, osób gorzej sytuowa 
nych materialnie, emerytów i 
rencistów.

Dlatego proponujemy utrzy­
manie dotychczasowych cen 
chleba i pieczywa poza 
pieczywem półcukierniczym i 
cukierniczym, mąki, maka­
ronów, kasz (poza gry­
czaną), płatków zbożowych, 
mleka o zawartości 2 proc, 
tłuszczu, twarogu i niektórych 
rodzajów sera, dżemów i mar­
molady. Oznacza to dalsze u- 
trzymanie dotacji państwa do 
tych artykułów w wysokości 
ponad 20 mld zł w skali rocz­
nej. Nie zmienione pozostaną 
także ceny kawy naturalnej, 
herbaty, owoców cytrusowych, 
niektórych innych artykułów 
żywnościowych oraz używek.

Stawia to na porządku dnia 
sprawę racjonalnego, oszczęd­
nego gospodarowania tanimi 
rodzajami żywności. Niskie ce 
ny mąki, chleba, mleka i in­
nych artykułów, niższe od cen 
skupu, mogą bowiem zachęcać 
do przeznaczania ich na paszę. 
Będziemy rnusieli temu prze­
ciwstawić się. Liczymy na świa 
domość społeczną, na rozsądek 
i poczucie odpowiedzialności 
obywateli, na aktywną postawę 
pracowników handlu spożyw­
czego, na skuteczne oddziały­
wanie kontroli i opinii społecz 
nej wobec przejawów spasa­
nia i marnotrawstwa żywnoś­
ci.

WYSOKI SEJMIE!
Ceny mięsa i jego przetwo­

rów proponujemy podwyż­
szyć w sposób zróżnicowany. 
Najbardziej wzrosłyby ceny 
najszlachetniejszych asortymen 
tów mięsa i wędlin, takich jak . 
szynka, baleron, polędwica, ka ; 
banosy, kiełbasy suche i 
schab, których niedobór przy ; 
obecnym poziomie cen jest naj 
większy. Natomiast ceny popu i 
larnych asortymentów mięsa i . 
wędlin, słoniny i smalcu, chce . 
my podnieść w przybliżeniu o 
połowę. Średnio więc ceny 
mięsa i jego przetworów wzro­
sną o 69 proc. O 30 proc, wzro ; 
sna ceny drobiu.

Uważamy za konieczne rów­
nież ceny i ryb i ich przetwo- , 
rów zmienić — w podobnej, 
jak mięso skali. Obecne koszty 
ich produkcji znacznie prze- 
wyższają dotychczasowe ceny 
detaliczne, a ^ogarszajace się 
warunki połowów utrudniają 
zwiększenie dostaw ryb na ry 
nek.

Proponujemy również zwiek 
szyć o ponad połowę ceny ma­
sła i wyższych gatunków serów 
tłustych. W znacznie mniej­
szym stopniu wzrosłyby nato­
miast ceny margaryny, tłusz­
czów roślinnych oraz jaj.

Następna propozycja wyni­
ka z potrzeby zrównoważenia 
stale rosnących kosztów pro­
dukcji cukru, z konieczności 
dalszego podniesienia cen sku- ( 
pu buraków cukrowych oraz J 
rozbudowy i unowocześnienia 
przemysłu cukrowniczego. Ce­
nę cukru proponujemy zatem 
podnieść do 20 zł za 1 kg.

Decyzja dotycząca cukru wy 
maga objęcia zmianami rów­
nież cen tych artykułów, do 
których produkcji cukier jest 
używany. W zróżnicowanym 
stopniu zmieni sie więc cena 
ciastek i cukierków, czekola­
dy i wyrobów czekoladowych 
pieczywa cukierniczego, półcu- 
kierniczego i innych wyrobów 
cukierniczych, niektórych prze 
tworów owocowych, soków o- 
raz słodzonych napojów chło­
dzących.

Dalsza grupa artykułów roi 
no-spożywczych objętych zmia 
ną cen — to mak, fasola 
i groch, przetwory warzyw- } 
ne, koncentraty spożywcze i 
niektóre inne artykuły spo­
żywcze. Ceny ich wz^sną 
średnio o ok. 30 proc. Wiąże się 
to ze wzrostem cen surowców 
do produkcji tych artykułów, 
a przede wszystkim z koniecz 
nością podniesienia cen ich 
skupu. Musimy także podnieść 
ceny ryżu w związku ze zna­
cznym wzrostem jego cen. w 
imporcie.

Proponowane zmiany wpły­
ną korzystnie na strukturę 
cen, a w pierwszym rzędzie 
poprawią relacje pomiędzy ce 
nami żywności a cenami arty 
kułów ■ przemysłowych, ą tak­
że pomiędzy cenami poszcze­
gólnych towiarów żywnościo­
wych. W efekcie, struktura 
cen towarów i usług w na­
szym kraju zbliży się do 
struktury istniejącej w niektó 
rych innych krajach socjali­
stycznych.

Obywatele posłowie otrzyma 
ją odpowiednie materiały in­
formacyjne, dotyczące omawia 
nych dziś problemów.

Zmiany cen zostałyby, wpro 
wodzone w poniedziałek, 28 
czerwca br., a w sklepach dy­
żurujących i w gastronomii — 
w niedzielę, tj. o jeden dzień 
wcześn i e j. Na tom iast opłat y 
za kolonie i wczasy zwiększy­
łyby się dopiero od 1 stycz­
nia 1977 roku.

Podanie do publicznej wia­
domości terminu i zasad refor 
my na kilka dni przed wej­
ściem jej w życie stanowi wy 
raz zaufania do społeczeń­
stwa, wiary w poczucie godno 
ści i dyscypliny obywatelskiej. 
Rząd jest głęboko przekona­
ny, że ludność nie zawiedzie 
tego zaufania.

W celń ograniczenia możli­
wości wykupywania towarów 
przez spekulantów, rzą<f 
wyda zarządzenie, które na 
piątek i sobotę bieżącego 
tygodnia wprowadzi sprzedaż 
artykułów żywnościowych na 
zasadach ilościowej reglamen 
tacji, ograniczonej do rozmia­
rów wynikających z potrzeb 
bieżącej konsumpcji.

Władze terenowe i. całą ad- 
Dokończenie na str. 4
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Przemówienie premiera Piotra Jaroszewicza w S
Dokończenie ze str. 3

ministrację gospodarczą rząd 
zobowiązuje do skupienia u- 
wagi na sprawach zaopatrze­
nia ludności oraz rytmicz^ 
nym, operatywnym funkcjo­
nowaniu handlu. Od jego pra 
cowników oczekujemy wzmo­
żonej aktywności i zaangażo­
wania. Jesteśmy przekonani, 
że i oni zdadzą ten obywatel 
ski egzamin.

WYSOKI SEJMIE!
Rząd szczególnie wiele uwa 

gi poświęcił poszukiwaniu roz
Wiązań zapewn ia j ąc yc h s połę 
czeństwu pełną rekompensatę 
skutków zmiany cen oraz
gwarantuj ąc ych___ utrzyrpanie 
realnego poziomu płac i do-
chodów.

_ W sprawach tych zasięgnę­
liśmy opinii ekspertów oraz 
aktywu społecznego wielkich 
zakładów pracy. Poddaliśmy 
analizie wnioski zgłoszone w 
toku tych sondaży. W przewa 
żającej mierze mieszczą się 
one w przedłożonym dziś pro 
jekcie.

Zasadniczą różnicę między 
obecnymi posunięciami a de 
cyzjami cenowymi podejmo­
wanymi w przeszłości stano­
wi przyjęcie zasady pełnego, 
globalnego zrekompensowa­
nia społeczeństwu skutków 
wprowadzanych zmian.

Za podstawę rozwiązań przy 
jęliśmy zapewnienie założone­
go przez VII Zjazd partii 
wzrostu płac realnych w pię­
cioleciu o dalsze 16 — 18 proc? 
oraz odpowiedniego wzrostu 
realnych dochodów ludności 
rolniczej.

Proponowana zmiana cen 
Części artykułów rolno-spo­
żywczych zwiększy koszty u- 
trzymania — w stosunku do 
poziomu i struktury spożycia 
w 1975 roku — o ok. 16 proc. 
Wiadomo jednak, że faktycz­
ny wzrost kosztów utrzyma­
nia zależy od udziału wydat­
ków na żywność w ogólnych 
wydatkach poszczególnych ro 
dżin, na co z kolei wpływa 
wielkość dochodów przypada­
jących na 1 członka rodziny. 
Wystąpią tu zatem znaczne 
zróżnicowania.

Według danych z wielolet­
nich badań budżetów rodzin­
nych — w grupie rodzin o do­
chodach do 1.000 zł na 1 osobę 
na zakup żywności przeznacza 
się blisko 50 nroc. ogólnych 
wydatków. Wzrost kosztów
utrzymania będzie więc w 
tych rodzinach odpowiednio 
•większy i wyniesie ok. 20 proc. 
Natomiast w grupie rodzin o 
dochodach powyżej 3.000 zł, 
gdzie na zakun żywności orli­

się tylko około 28znacza 
procent ogólnych
ków, wzrost kosztów 
mania z tytułu 

wyd.at- 
utrzy- 

zmiany
ce n żywności wyniesie 12 
proc. Wśród emerytów i ren­
cistów udział wydatków na 
żywność jest nieco większy 
niż w rodzinach pracowni­
czych, co również wzięliśmy 
pod uwagę.

Sprawy te rozważaliśmy rze 
teinie i skrupulatnie, analizu­
jąc sytuację w różnych kate­
goriach gospodarstw domo­
wych.-Na jej podstawie opra­
cowaliśmy proponowane zasa­
dy rekompensaty.

W przeszłości zwyżkę cen 
artykułów żywnościowych wią 
zano zazwyczaj z obniżką cen 
innych artykułów. Najczęściej 
przemysłowych. Metodę tę od­
rzuciliśmy. Chodzi bowiem o 
to, aby rekompensatę uzyskali 
wszyscy, a nie tylko potencjał 
ni nabywcy tych towarów nre 
myślowych, na które obniżono 
ceny. Zgodnie z tą zasadą pro 
ponujemy zrównoważyć skut­
ki zmiany cen stałymi zróżni­
cowanymi dodatkami do płac, 
emerytur i rent, równym dla 
wszystkich zwiększeniem za­
siłków rodzinnych, zwiększe­
niem stypendiów studenckich 
i szkolnych zapomóg itp. Zo­
stanie ustalony również 
stem rekompensata dla 
nie utrzymujących się z 
trudnienia w gospodarce 

sy- 
osób
za- 

uspo
łecznionej poza rolnictwem. 
Dotyczyć to będzie ludzi pra­
cy twórczej, tzw. wolnych za­
wodów, rzemieślników i in­
nych grup społecznych. Odpo­
wiednie dodatki przewiduje­
my także do rent za przeka­

zane państwu gospodarstwa
rolne.

We 
cjach.

wstępnych konsulta-
przeprowadzonych w 

zakładach pracy nad rządo­
wym projektem zasad rekom­
pensaty. część dyskutujących 
proponowała ustalenie rekom­
pensaty w wysokości jednako­
wej dla wszystkich do niej 
uprawnionych. Zdecydowana 
większość wypowiadających 
się uznała jednak proponowa­
ny przez rząd system rekom­
pensaty za uzasadniony i spo 
łecznie słuszny.

Proponujemy dlatego rela­
tywnie wyższą rekompensatę 
dla pracowników niżej uposa­
żonych oraz dla rencistów i 
emerytów, a niższą dla grup o 
wyższych dochodach. Przema­
wiają za tym zasadnicze wzglę 
dy społeczne: konsekwentna 
troska socjalistycznego pań­
stwa o tych, którzy żyia naj­
skromniej, oraz szczególna od­
powiedzialność społeczeństwa 
za weteranów pracy.

Jeżeli chodzi o płace, eme­
rytury czy renty w wysokości 
1.200 zł miesięcznie, to dodatki 
wyniosą: dla pracownika — 
20 proc, płacy, dla emeryta 
lub rencisty — 24 proc, emery 
tury lub renty.

Odpowiednia wielkość do­
datku do płac i emerytur, w 
zależności od ich wysokości, 
wyniesie miesięcznie:

Płaca — emery­
tura — renta

D
od

at
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od
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i ta
r i 

re
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przy 1.201—1.300 zł 240 zł 280 zł
przy 1.301—1.400 zł 260 zł 300 zł
przy 1.401—1.500 zł 280 zł 320 zł
przy 1.501—1.800 zł 300 zł 340 zł
przy 1.801—2.000 zł 330 zł 370 zł
przy 2.001—2.300 zł 350 zł 390 zł
przy 2.301—2.500 zł 380 zł 420 zł
przy 2.501—2.800 zł 400 zł 430 zł
przy 2.801—3.000 zł 420 zł 440 zł
przy 3.001—3.500 zł 440 zł 460 zł
przy 3.501—4.000 zł 460 zł 480 zł
przy 4.001—5.000 zł 480 zł 500 zł
przy 5.001—6.000 zł 500 zł 520 zł
przy 6.001—7.000 zł 530 zł 540 zł
przy 7.001—8.000 zł 560 zł 560 21
powyżej 8.000 zł 600 zł 6()Tzł

Proponujemy aby podstawa 
obliczenia dodatku do płac by 
ła identyczna jak za urlop 
wypoczynkowy.

Dodatki do płac oraz emery 
tur i rent' wypłacane będą co 
miesiąc. Dodatek otrzymują 
również rozpoczynający pracę 
po raz pierwszy. Zatrudnio­
nym w więcej niż w jednym 
miejscu pracy dodatek wypła 
cać będzie jeden tylko praco­
dawca. Częściowo zatrudnie­
ni emeryci i renciści otrzy­
mywać będą jeden dodatek — 
do emerytury lub renty.

Dodatek za lipiec i trzy dni 
czerwca wypłacano by od po 
nie działku we wszystkich za­
kładach pracy.

W celu dalszego umocnienia 
poszanowania pracy i poczu­
cia obowiązku proponujemy 
przyjąć zasadę, że porzucenie 
pracy lub rozwiązanie umowy 
o pracę z winy pracownika 
spowoduje utratę dodatku 
na stałe. Nie będzie to doty­
czyło uprawnień do zwiększo­
nych zasiłków rodzinnych.

Równocześnie w trosce o 
warunki życia rodziny propo­
nuje się bez względu na jej 
dochody zwiększyć o 100 zł 
miesięczny zasiłek na każde 
dziecko, a o 150 zł — na nie­
pracującą matkę, która wy­
chowuje dzieci. Średnio zwięk 
szy to o połowę dotychczaso­
we wypłaty dla rodzin otrzy­
mujących dodatki.

O 30 proc, podwyższone źo 
staną stypendia studenckie, to 
jest — licząc wraz z premią 
za wyniki w nauce — średnio 
do ok. 1.500 zł miesięcznie. 
Wzrosną też stypendia szkol­
ne.

Nie zapominamy również o 
zasiłkach dla osób starszych, 
które utrzymują się z pomocy 
państwa.

Staraliśmy się więc kon­
sekwentnie i powszechnie rea 
lizować zasadę pełnej rekom­
pensaty. Oczywiście nawet ba 
dania tak szczegółowe jak te, 
które przeprowadziliśmy, nie 
są w stanie odzwierciedlić 
wszelkich sytuacji, wszel­
kich struktur spożycia, 
budżetów rodzinnych w 
po szczególnych gospod ar -
stwach domowych. Dlate­
go. będą z pewnością i takie 
rodziny, w których rekompen- 

rata może okazać się nie cał­
kowita. Jednak w wyniku 
wzrostu płac i dochodów i ta 
grupa pracowników będzie 
miała możliwości szybkiego 
zrekompensowania strat.

Proponowane rozwiązania 
— generalnie biorąc — zapew 
niają pełne zrekompensowa­
nie wzrostu kosztów utrzyma 
nia. Dla ludności nierolniczej 
skutki proponowanych zmian 
cen części artykułów rolno- 
spożywczych szacujemy na 
około 97 mld zł w skali rocz­
nej. Na rekompensatę złożą 
się: dodatki do płac — ok. 62 
mld zł rocznie, do rent i eme 
rytur — ok. 18 mld zł, zwięk 
szenie zasiłków rodzinnych — 
ok. 13 mld zł. stypendiów, za 
siłków społecznych i in. ok. 
4 mld zł rocznie.

Z uwagi na wielkie zna­
czenie oszczędzania — w 
trosce o interesy obywateli, 
uważamy za słuszne dokonać 
rewaloryzacji wkładów oszczę 
dnościowych ogólnego prze­
znaczenia. Uwzględniając, że 
tylko część tych wkładów wy 
korzystywana jest na zakup 
żywności, proponuje się o 7 
proc, powiększyć wkłady do 
10 000 zł a o 4 
w granicach 
40 000 zł.

Wszystkie 

proc, wkłady 
od 10 do

proponowane
przez rząd posunięcia nie 
zmierzają więc do uszczuple­
nia środków pieniężnych lud 
ności. Przyjęcie zasady pełnej 
rekompensaty zapewnia utrzy 
manie osiągniętego poziomu 
realnych płac i dochodów spo 
łeczeństwa.

Równocześnie proponowane 
decyzje należy oceniać na tle 
aktywnej polityki wzrostu płac 
i dochodów.

Z całą konsekwencją dążymy 
i będziemy dążyć do zwiększę 
nia ich w ciągu pięciu lat o 
dalsze 16—18 proc. Utrzymuje­
my wysoki poziom opłacania 
wzrostu kwalifikacji i wydajno 
ści pracy. Kontynuujemy po­
litykę awansów. Utworzyliśmy 
fundusz mistrzowski, który za 
pewni wzrost zarobków wielo 
tysięcznej kadrze kierowniczej 
działającej na pierwszej linii 
produkcji. Nadal rosnąć będą 
wypłaty z funduszy zakłado­
wych.

Nie chodzi także — i to rów 
nież trzeba z całą mocą podkre 
ślić — o zmniejszenie spożycia 
artykułów żywnościowych. Jego 
wysoki już poziom należy do 
zasadniczych osiągnięć Polski 
w ostatnich latach. Dalszy 
wzrost popytu na te artykuły 
powinien jednak kształtować 
się w granicach, na które poz­
walają realne możliwości rol­
nictwa i całej gospodarki.

Rząd uczyni wszystko, co ko 
nieczne, aby zapewnić w la. 
tach 1976—1980 dalszy przy­
rost spożycia mięsa o około 10 
kg na mieszkańca, a więc wg 
VII Zjazdu do 79—81 kg w 1980 
r., aby rosło spożycie artyku­
łów mlecznych oraz owoców i 
warzyw. Będziemy kontynuo­
wać działania zmierzające do 
coraz lepszego zaspokajania za 
potrzebowania na artykuły nie 
żywnościowe oraz na usługi 
materialne, socjalne i kultural­
ne.

Proponowane zmiany relacji 
pomiędzy cenami artykułów 
żywnościowych i przemysło­
wych oraz usług, poparte pełną 
rekompensatą pieniężną pozwo 
lą na głębsze przemiany w 
strukturze spożycia na korzyść 
towarów przemysłowych j u- 
sług.

Zamierzona reforma jest za 
tern zgodna z dążeniami naszej 
strategii społeczno-gospodar­
czej, wytyczonej na VII Zjeź- 
dzie. Celem jej jest stałą popra 
wa jakości życia narodu, wa­
runków bytowych i socjalnych 
całego społeczeństwa.

WYSOKI SEJMIE!
Problemy wyżywienia narodu 

stanowią przedmiot stałej uwa 
gli i troski partii i państwa. Par 
tia, wspólnie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym na­
kreśliła długofalowy program 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej. Program ten rozpatrzył i 
zatwierdził Sejm.

Długa i znana jest lista dzia 
łań rządu w tej sprawie. Obec 
nie chcemy uczynić kolejny za 
sadniczy krok naprzód. Propo 
nujemy poważną podwyżkę 
cen skupu produktów rolnych, 
połączoną z pewną zmianą 
cen części środków produkcji 
i usług dla rolnictwa. Decyzje 
te będą sprzyjać wzrostowi 
produkcji rolnictwa, rozwojo­

wi produkcji żywności, popra­
wie warunków życia ludności 
rolniczej.

Największy wzrost een sku­
pu proponujemy dla zbóż — 
średnio o 40 proc., przy czym 
najwyżej, bo o 50 proc., wzro. 
śnie cena skupu żyta — zboża 
ciągle w naszym kraju pod­
stawowego. Utrzymane zostaną 
bonifikaty cen nawozów minę 
ralnych udzielane przy kontrak 
tacji zbóż. Proponuje się nato 
miast znieść premie za dosta­
wy zbóż ponad minimum okre 
ślone umową kontraktacyjną. 
Wiąźe się to m. in. z propozy­
cjami dalszych udoskonaleń w 
systemie kontraktacji i płodów 
rolnych.

Ceny skupu ziemniaków ja­
dalnych proponuje się pod­
nieść o 30 proc., a ziemniaków 
przemysłowych — o 20 proc., 
buraków cukrowych — o 12 
proc., rzepaku — o 12 proc^ 
lnu i konopi — o 25 proc.

Ceny skupu żywca wieprzo­
wego wzrosną średnio o ponad 
19 proc., żywca wołowego — 
o ponad 20 proc., drobiu — o 
20 proc., mleka — o ponad 21 
proc., jaj — łącznie z podwyż 
ką dokonaną w maju br. — 
o 30 proc. Podwyższone ceny 
skupu żywca i drobiu będą 
obowiązywały od piątku 25 
czerwca, co zapewni normal­
ny tok dostaw tych produk­
tów.

Pragnę przypomnieć, że w 
latach 1971—1975 kilkakrotny 
mi podwyżkami cen skupu ob 
jęte ^ostały prawie wszystkie 
produkty roślinne i zwierzęce, 
dla przykładu skupu trzody 
chlewnej. Cena skupu trzody 
chlewnej wzrosła o 230 proc., 
żywca wołowego o 250 proc., 
cieląt o 145 proc., owiec o 260 
proc., koni i źrebiąt o 80 proc., 
mleka o 64 proc., produktów 
owczarskich i innego drobne­
go inwentarza od 40—300 proc. 
Spośród produktów roślinnych 
— ceny skupu czterech zbóż 
wzrosły o 21,2 proc., buraków 
cukrowych o 60 proc, tytoniu 
o 72 proc., ziemniaków o 128 
proc., rzepaku o 25 proc., owo 
ców i warzyw o około 53 proc, 
dla ścisłości pragnę nadmie­
nić, że przytoczone dane doty 
czące wzrostu cen skupu opar 
te są na średnio ważonych ce­
nach skupu w całej gospodar 
ce rolnej, z uwzględnieniem 
ekwiwalentu za zniesione od 
1972 r. obowiązkowe dostawy 
zbóż, żywca i ziemniaków.

Proponowana podwyżka cen 
płaconych w skupie za pro­
dukty rolne, a także inne prze 
słanki produkcyjne i społecz­
no - ekonomiczne uzasadnia­
ją równocześnie podniesienie 
cen niektórych środków pro­
dukcji i usług produkcyjnych 
dla rolnictwa oraz niektórych 
środków przeznaczanych na 
inwestycje.

Na podstawie obliczeń, któ­
re uwzględniają kryterium ren 
towności gospodarstw rolnych, 
rząd proponuje podnieść ceny 
materiału siewnego o 45 proc., 
nawozów mineralnych o 20— 
25 proc., środków ochrony roś 
lin o 30 proc., usług produk­
cyjnych kółek rolniczych — 
średnio o 20 proc, wzrost cen 
pasz przemysłowych o 45 proc, 
powinien stać się bodźcem do 
rozwoju własnej bazy paszo­
wej.

Średnio o 30 proc, podwyż­
szone zostaną ceny ciągników 
dla gospodarstw indywidual­
nych. Nowa cena będzie jed­
nakowa dla odbiorców uspo­
łecznionych i indywidualnych. 
Proponuje się zarazem zlikwi 
dować dopłaty państwa do pa 
liw nabywanych przez rolni­
ków, którzy posiadają własne 
ciągniki.

Utrzymujący się brak równo 
■wagi między podażą a popy­
tem na materiały budowlane 
oraz deficytowość ich produk­
cji wskazują na konieczność 
podniesienia cen: cementu, wa 
pna budowlanego, cegły, płyt 
azbestowo - cementowych, pa 
py, wyrobów hutniczych, dre 
wna i tarcicy.

Jeśli chodzi o mieszkańców 
miast, zmiany cen materiałów 
budowlanych zwiększą wydat 
ki w skali rocznej o około 1 
mld zł. Zostało to uwzględnio 
ne w kwocie 97 mld zł przezna 
czonej na rekompensatę.

Aby umocnić tendencje rolni 
ków do inwestowania w swo­
je gospodarstwa, wprowadzo­
ne zostaną dalsze ulgi oraz je­
szcze bardziej korzystny sy­
stem umorzeń kredytów dla 
rolników indywidualnych, w
tym i dla zespołów rolniczych, 
wznoszących budynki gospodar 
cze.

Łączny bilans proponowa­
nych zmian w odniesieniu do 
rolnictwa przedstawia się na­
stępująco: wzrost przychodów 
pieniężnych ludności rolniczej 
ze sprzedaży produktów rol­
nych i z innych tytułów wy­
niesie ok. 46 mld zł w skali 
rocznej. Wydatki na żywność 
kupowaną przez rolników 
zwiększą się o około 11 mld zł. 
Zmiana cen niektórych środ­
ków produkcji dla rolnictwa, 
usług oraz materiałów budów 
lanych powiększy wydatki o 
około 25 mld zł. Przychody 
pieniężne ludności rolniczej 
netto ze sprzedaży produktów 
rolnych zwiększą się zatem, 
przy średnim urodzaju, prawie 
o 10 mld zł rocznie, a po uw­
zględnieniu ubiegłorocznej pod 
wyżki cen skupu żywca wie­
przowego i mleka — łącznie o 
16 mld zł.

Państwo utrzyma też i będzie 
zwiększać dotacje dla rolnic­
twa na działalność produkcyj­
ną i inwestycje, na cele zwią­
zane z produkcyjnym i społecz 
no - kulturalnym postępem wsi 
polskiej.

Zapewne będą i tacy, którzy 
zakwestionują te korzystne dla 
dobrze pracujących rolników 
posunięcia, twierdząc, że wieś 
otrzymuje za dużo. Biuro Po­
lityczne i rząd są w tej spra­
wie innego zdania.

Rozwój produkcji zarówno w 
rolnictwie uspołecznionym, jak 
i w wydajnym, idącym drogą 
postępu rolnictwie indywidu­
alnym jest sprawą ogólnonaro­
dową, w której żywotnie zainte 
resowani są wszyscy Polacy. 
Aby rolnicy produkowali coraz 
więcej, podnosimy znacznie ren 
towność produkcji rolnej. W 
celu przezwyciężania istnieją­
cego jeszcze zacofania indywi­
dualnego rolnictwa — rolnicy 
muszą aktywniej rozwijać i u- 
nowocześniać swoje gospodar­
stwa, inwestować, kupować ma 
szyny, nasiona i nawozy.

Przedstawione Wysokiej Iz­
bie posunięcia dotyczące rol­
nictwa są fragmentem wielo­
stronnych działań, które służą 
realizacji programu VII Zjaz­
du i postanowień XV Plenum 
KC PZPR. Niektóro z nich by­
ły tematem ostatniej debaty 
sejmowej. Obywatele posłowie 
podkreślali wówczas, że w żad 
nym okresie nie czyniliśmy tak 
dużo dla rozwoju rolnictwa, 
nie przeznaczaliśmy równie 
wielkich środków na postęp go 
spodarki żywnościowej.

Dziś proponujemy dalsze, 
'ważne decyzje i liczymy, że zo 
staną one poparte konkretnym 
działaniem, wydajną pracą, e" 
fektywnym wysiłkiem i warno 
żoną gospodarnością rolników 
ze wszystkich sektorów, a tak­
że — załóg przemysłu rolno- 
spożywczego oraz wszystkich 
przemysłów ogniw współdzia­
łających z rolnictwem.

WYSOKI SEJMIE!

Polska rozwija się dynamicz 
nie i zgodnie z zadaniami na" 
kreślonymi przez VII Zjazd 
partii. Pierwsze półrocze zamk 
niemy wzrostem produkcji prze 
myślowej o ponad 13 proc., a 
więc znacznie powyżej założeń 
planu rocznego. Przemysł prze 
kracza wysoko plany produk­
cji rynkowej.

Na II Plenum Komitetu Cen­
tralnego partii określiliśmy kon 
kretne, jakościowe, zadania, wy 
nikające z programu VII Zjaz- 
don Decyzje II Plenum 
ły się z powszechnym 
mieniem i aktywnym 
ciem. W całym kraju 

spotka- 
zrozu- 
popar- 

rozwija
się ruch wykorzystywania re­
zerw, zarówno prostych, które 
znajdują się często dosłownie 
w zasięgu wzroku, czy ręki, jak 
i bardziej złożonych, wymaga­
jących znacznego wysiłku ro­
botników, 'organizatorów pro­
dukcji, coraz ściślejszego współ 
działania ludzi nauki i techni­
ki z produkcją, śmiałej inwen 
cji twórczej.

Przewidujemy, że wykorzy­
stywanie rezerw przyniesie w 
tym roku dodatkową produk­
cję przemysłu o wartości ok. 45 
mld zł, a także dodatkową pro 
dukcję budownictwa, rolnictwa 
i innych działów gospodarki. 
Wielką wartość społeczno-eko­
nomiczną i głęboko patriotycz­
ną wymowę ma osiąganie do­
datkowej produkcji drogą wzro 
stu wydajności pracy, oszczęd­
ności surowców i materiałów.

Wiele do zrobienia w dziedzi 
nie wykorzystania rezerw ma­
ją również wszystkie ogniwa 
sfery pozaprodukcyjnej.

W powszechnym tww.. 
ndu i uruchamianiu 
wodzonym przez załosi '^ 
przewodem organizacji 
nych powinniśmy iść 
głębiej. dai€3 i

OBYWATELE POSŁOWIE;
Wcielając w życie zad_n. 

postawione przez VII z- 
iaziemy drogą coraz lerJ!? 
zaspokajania potrzeb S? 
nych i kulturalnych narX 
kontynuując zarazem nai^J 
szy w historii Polski Lii JS 
proces rozbudowy i unowo^ 
mama potencjału wytwórczy

dobrobytu społecznego, osia«Z 
nia długofalowych celów j<L 
winiętego społeczeństwa soda 
listycznego. J

Rozważymy przedstawią 
dziś Sejmowi decyzje nie 
fali stagnacji, lecz w okresie 
szczególnie szybkiego pomnaża 
ma narodowego dorobku i do­
brobytu.

Proponujemy je podjąć 
dlatego, że grozi nam depre­
sja, że musimy się cofnąć, 
ciwnie — idziemy i pójdziemy 
naprzód drogą wytyczoną orze, 
VI i VII Zjazd, utrzymamy i 
umocnimy pozytywne tenden­
cje rozwojowe.

Chodzi o przegrupowanie sS 
i środków w szybkim marszu 
i na nowym, znacznie wyższym 
już poziomie rozwoju kraju.

Jeśli nadal utrzymamy wyso 
ką dynamikę produkcji mate­
rialnej, szybkie tempo rozwo­
ju, jeśli podobnie jak w po­
przednim pięcioleciu wygospo­
darujemy wspólną pracą po­
ważne ponadplanowe środki, to 
będziemy mogli na II Krajo­
wej Konferencji PZPR zapro­
ponować dodatkowe decyzje w 
ważnych sprawach gospodar­
czych, społecznych i płacowych.

To co dziś proponujemy jest 
konieczne po to, aby usunąć 
jedną z barier na drodze, któ­
rą niezłomnie idziemy od grud 
nia 1970 roku, aby nadal po­
myślnie urzeczywistniać poli­
tykę, która zdała i zdaje egza­
min. Jest to polityka przepo­
jona szczerą, rzetelną troską o 
przyszłość Polski i Polaków, o 
to, by Ojczyzna rosła w siłę i 
autorytety a jej obywatelom ży 
ło się coraz dostatniej.

Na drodze rozwoju Polski sta 
nął niełatwy problem. Rozwią- 
żemy go razem, w jedności, w 
nierozerwalnej więzi partii i 
rządu z całym narodem.

Jak zawsze, tak i tym ra­
zem, partii i rządowi przyświe­
ca dobrze pojęty interes klasy 
robotniczej, rolników, inteli­
gencji, całego naszego narodu. 
Nie ma dla nas i nie może być 
innych celów.

Niczego nie ukrywamy, zasię 
gamy opinii narodu, szczerze 
i otwarcie mówimy mu o tym, 
co myślimy i co zamierzamy 
robić.

Za socjalistyczną ojczyznę 
za przyszłość Polski Ludowej i 
jej godne miejsce w świecie, za 
pomyślność Polaków, ponosimy 
odpowiedzialność wszyscy. Z po 
czucia tej odpowiedzialności ro 
dzi się rozwaga i rozsądek, wza 
jemne zrozumienie i zaufanie, 
dyscyplina i świadomość oby­
watelskiej powinności.

Jestem głęboko przekonany, 
że w klimacie patriotycznego 
zaangażowania, głębokiego ro­
zumienia własnych interesów, 
w trosce o dalszy rozwój oj 
czyzny, decyzje, które przędą 
stawiłem Wysokiej Izbie zosta 
ną zaaprobowane.

Pozwólcie, obywatele posło­
wie, że zwrócę się do klasy ro 
botniczej, rolników i intehgen 
cji, do ludzi pracy miast i wst 
do wszystkich Polek i PolataW 
o odpowiedzialny, obywate^s i 
stosunek do propozycji rzą 
o poparcie tych propozycji, o 
pełne zaufanie do naszej 1 
tyki, której świadectwem są ni 
storyczne dokonania naszeg 
narodu w ostatnich latach.

Wierzę głęboko, że nam 
tacie, że nam z całego se 
i wszystkich swych sił po 
żecie.

OBYWATELE POSŁOWIE!

Zwracam się do Wy
Izby o rozpatrzenie przedst 
wionych wniosków Rady i 
strów uzgodnionych z Cta 
ną Radą Związków Zawód 
wych oraz o udzielenie im 
ceptacji i poparcia. (PAt)

STRONA

G Ł O S — 25 VI 1976



Ustawowe cele planu zostały osiągnięte Plenarne obrady Sejmu

___  i -____ « , ————. , , jUstawowe oele i zada- 
NPSG i budżetu pan 

etwa W 1975 r. zostały 
i * —o a w wielu waż- 
^^Jziedzinach znacznie 
Kroczone. Konsekwentna 
Ccia założeń strategu roz 
r społeczno — gospodar- 
ri wytyczonej przez VI 

pzpR pozwoliła, mimo 
Ąch warunków realizacji 
gw ubr., utrzymać wy- 
E dynamikę rozwoju spo- 
F __ gospodarczego, o 
Oświadczy m. in. wysoki 
Fst dochodu narodowego 
Morzonego (o 9,6 proc.) i 
^"daży wyrobów własnej 
Ekcii i' usłu§ przemysłu 
ćcznionego (o 12,4 proc.); 
Swnić dal^ rozbudowę i 
Łizację majątku narodo 
L (nakłady inwestycyjne

^zowane.

wę warunków pracy i życia 
społeczeństwa. Wymowny 
go przykładem jest m in 
™t funduszu spożycia o

ospodarce uspołecznionej 
Mszyły się o 15,2 proc.); 
Ciąć dalszy postęp w efek 
Emości gospodarowania; za- 
Lć dalszą wydatną poprą 
' ’ ----------------------

— Wartość sprzedaży wyro­
bów własnej produkcji i usług 
przemysłu uspołecznionego (li- 

w cenach zbytu) wzrosła 
o 12,4 proc. tj. o 228 mld zł 
z czego produkcja ponadpla­
nowa stanowiła 35 mld zł. 
Wyzsze tempo osiągnęła pro­
dukcja na cele rynkowe Nie­
które jednak resorty nie wy­
konywały planu produkcji po 
szczególnych wyrobów, co wy 
woływało określone perturba­
cje. Niekorzystnie ukształtowa 
i a się sytuacja w rolnictwie. 
Po trzech pomyślnych latach 
nastąpiło w 1974 r., wskutek 
zły ch warunków atmosferycz­
nych osłabienie dynamiki pro 
dukcji, zaś w 1975 r. jej spa­
dek. Dla przeciwdziałania tym 
ujemnym zjawiskom w rolni-

(„Banku 440'
ctwie, podjęto szereg działań, 
m. in. w zakresie racjonalnej 
gospodarki ziemią.

trześnia - Końskie 
2 tygodnie później 

Przesunięty został termin ko 
ricj edycji telewizyjnego 
^nieju miast i gmin „Bank 

w którym zmierzyć się 
dą Września (woj. poznań- 
fe) i Końskie (woj. kiele- 
Ł Z przyczyn technicznych, 
uiast w najbliższą nie- 
jdę 27 bm. (o czym informo 
iiśmy niedawno w „Głosie”), 
niej odbędzie się ostatecz- 
e 11 lipca. Oba ośrodki ma- 
więc w ten sposób dwa ty 

dnie więcej na przygotowa- 
e się do zmagań. We Wrześ 
[podjęto m. in. kilka nowych 
licjatyw społecznych. (bop)

— W 1975 r. zaszły korzyst­
ne zmiany w dziedzinie inwe­
stycji. Nakłady w gospodarce 
uspołecznionej wzrosły o 15,2 
proc.; przekazano do użytkuo 
8,4 proc, więcej obiektów in­
westycyjnych. Skrócono też 
okresy osiągania projekto­
wych zdolności produkcyj­
nych.

— Utrzymaniu wysokiej dy 
namiki rozwoju społeczno-gos 
podarczego, modernizacji bazy 
wytwórczej i unowocześnieniu 
technologii wytwarzania, do­
brze służyła współpraca gos­
podarcza i wzrost wymiany 
handlowej zwłaszcza z kraja­
mi członkowskimi RWPG, w 
tym z największym naszym 
partnerem — ZSRR.

— Szybkiemu rozwojowi gos 
podarki towarzyszył wzrost

jej efektywności, głównie zaś 
wysokie tempo wzrostu spo­
łecznej wydajności pracy i 
lepsze gospodarowanie zasoba 
mi pracy. Zwiększyła się rola 
nauki i techniki w rozwoju 
społeczno-gospodarczym kraju.

, Dalsza poprawa warun­
ków życia ludzi pracy wyra­
żała się m. in. we wzroście do 
chodów realnych ludności i 
aostaw artykułów rynkowych 
oraz poprawie warunków mie 
szkaniowych. Przy wzmocnie­
niu ogóln j równowagi rynko 
wej, nie we wszystkich asor­
tymentach towarów został za 
spokojony rosnący popyt lud­
ności. Dotyczyło to zwłaszcza 
mięsa i jego przetworów.

. Właściwie przebiegała re 
alizacja budżetu państwa. Pla 
nowane dochody zostały prze-'’ 
kroczone o 6,1 proc, i były 
wyższe o 18,9 proc, w porów­
naniu z r. 1974, zaś wydatki 
były wyższe o 18,7 proc.

— Pomyślne wyniki osiągnię 
te w 1975 r. nadały ostatecz­
ny kształt realizacji zadań pla 
nu 5-letniego na lata 1971—75, 
który został po raz pierwszy 
nie tylko wykonany, ale i wy 
soko przekroczony. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
nionego reku, pos. Konstanty 
Łubieński (bezp. „Znak”) na 
pierwszym miejscu wymienił 
utrzymanie wysokiej dynami­
ki dochodu narodowego i pro­
dukcji przemysłowej. Wskaź­
niki, jakie w tych dziedzi­
nach zanotowano, stawiają nas 
w szeregu najszybciej rozwija 
jących się krajów świata. 
Trzeba nadal sięgać do rezerw, 
tkwiących w energii, umiejęt. 
noś ciach i fachowości ludzi.

Pos. Stanisław Rostworow­
ski (bezp. ChSS) podkreślił z 
kolei, że nasza gospodarka nie 
zwykle szybko powiększyła 
swój majątek trwały. Obec­
nie sprawą najważniejszą jes£ 
unowocześnianie metod pracy, 
a w polityce inwestycyjnej — 
wybór priorytetów uzasadnio­
nych gospodarczo i społecznie.

Sejm udzielił rządowi abso­
lutorium za rok 1975.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad informację o wyni­
kach wizyty I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w RFN 
przedstawił w Izbie minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski. Mówca nawiązując 
do historycznego tła stosun­
ków między Polską a RFN przy 
pomniał przebieg wizyty i omó 
wił jej rezultaty. Minister oś­
wiadczył, że wizyta ta stała się 
doniosłym etapem w procesie 
normalizacji i stopniowego roz 
woju stosunków między obu

państwami. Podkreślił też jej 
znaczenie dla dalszego odprężę 
nia międzynarodowego, które 
jest celem polityki państw so­
cjalistycznych. Poruszył jedno­
cześnie sprawy związane z dal 
szą konsekwentą realizacją 
helsińskich postanowień KWBE.

W dyskusji na temat rezulta 
tów wizyty w RFN pos. Jerzy 
Łukaszewicz w imieniu Klubu 
Poselskiego PZPR stwierdził, 
że wizyta Edwarda Gierka w 
RFN, jej rezultaty, osobisty 
wkład I sekretarza KC PZPR 
dobrze służą naszemu narodo­
wi oraz sprawie pokoju.

Następnie w dyskusji prze­
mawiali posłowie: Witold Jan­
kowski (bezp. „Pax”), Krysty­
na Marszałek Młyńczyk (SD), 
Janusz Zabłocki (bezp. „Znak”), 
Edmund Męclewski (bezp.), Ka
zimierz Morawski < (bezp.

nformator turystyczny

Przed wyjazdem do Szwajcarii
Samoloty „LOT” startujące 
Warszawy lądują w Genewie 
razy w tygodniu; w ponie- 
dałki, środy i piątki. Przelot 
w 1 godzinę 45 minut. Istnie

Hodowla pstrągów 
i Zatoce Gdańskiej
Pomyślnie przebiega pierw 
’ w Polsce eksperyment z 
ułowią pstrąga w wodach 
^skich prowadzony przez 
•rski Instytut Rybacki w 

Mieszczonych w pobliżu Jas- 
‘Ui trzech drucianych po- 
®ikach, tzw. sadzach, wy- 
®mnych narybkiem pstrą- 
' Po miesiącu wyniki są 
We zachęcające. Można li- 
Ic> że przy końcu sezonu, 
Je wrześniu — paździer- 

z narybku wyrosną bli-
■d półkilogramowe pstrągi.

dniowa sesja naukowa

Dzieje Polonii

Jbd Polaków i Polonii 
Stanów Zjednoczo- 

"..to temat dwudnio- 
«s _!es^ naukowej, która
. ^poczęła się w Warsza 

sesR S£ł:
tiia i Komitet Ba

^Icnii Zagranicznej 
a„ Towarzystwo „Polo

uczestniczą 
* różnych ośrod
WeSSWych’. organizacji 

Publicyści, a tak-
1 anc! pownjorskiej

' Ił. * IX 1 1 1 r* *-r 1 ~ 1 —- * a. X• kościuszkowskiej. 
Mc riC^ych. zostanie kil- 
leh (j7; ^c^ratów omawiają- 

w V dzień dzisiejszy 
•A wL-i j ^^h Zjedncczo- 

P°^a’^ów w roz- 
i kultury ame 

z kn współpracę Po z^ajem. (pap)

ją też połączenia kolejowe 
przez Austrię lub RFN. Tą sa­
mą trasą prowadzą do Szwaj­
carii autostrady. W Szwajcarii 
— pisze genewski korespon­
dent PAP — litr benzyny kosz 
tuje 1,02 franków szwajcar­
skich (sfr).

Obowiązuje ograniczenie 
szybkości pokazywane znaka­
mi drogowymi. Za nieprzestrze 
ganię — wysokie mandaty. Naj 
niższy 20 sfr. Parkowanie na 
ulicach: 0,50 sfr. za godzinę. 
Podróże pociągiem: bilet 2 kia 
sy na trasie 100 km — 20 sfr. 
Komunikacja miejska — opla 
ta za godzinę jazdy autobusem 
miejskim lub tramwajem przez 
jedną godzinę — 1 sfr.

A oto ceny najważniejszych 
artykułów, 1 kilogram chleba 
— 1,50 sfr, 1 kg masła — 13.25 
sfr, 1 kg margaryny — 7 sfr 
1 1 mleka — średnio 1,30 sfr, 1 
kg sera żółtego — średnio lo 
sfr, 1 kg kotletów schabowych 
— 24 sfr, 1 kg bekonu — U 
sfr, 1 kg mięsa wołowego (ro­
sołowego) — 16 sfr, 1 kg polęd 
wicy _ 38 sfr, 1 kg ryb — 17 
sfr, 1 kg ziemniaków — 1 sfr, 
1 kg pomarańczy — 2 sfr, 1 kg 
bananów — 1,50 sfr, paczka pa 
pieresów — 2 sfr, butelka piwa 
— 1,20 sfr, butelka wina — od 
2,50 sfr, butelka wódki — 24 
sfr. kawa w barze — 1,30 sfr, 
szvbki posiłek w kiosku ulicz­
nym _ 7 sfr, najtańszy obiad 
w barze — 8 sfr. Warto dia po 
równania — powiedzieć, iż ce­
na średniej klasy zegarka np. 
firmy „Tissot” wynosi około 
100 _ 120 franków.

Noclegi: ceny na campingach 
za dobę od 4 do 10 sfr od eso- 
by (w zależności od klasy). Noc 
leg w schroniskach młodzieżo­
wych (wymagana legitymacja 
towarzystwa schronisk mło­
dzieżowych) — około 6 sfr. - 
koję 2-osobowe w najtańszych 
hotelach — około 50 sfr, w mia 
stach kantonalnych ceny hoteli 
są wyższe.

Bardzo wysokie są koszty le 
czenia. Najbardziej elementar­
na perada u lekarza kosztuje 
co najmniej 100 sfr, zas p 
w szpitalu (bez zabiegów) wy­
nosi dziennie 230 sfr. (PAP)

Czterostronne spotkanie w Rijadzie

Nadrzędnym celem porozumienia 
powożenie kresu wojnie w Libanie

Po pierwszym nocnym spot kaniu premierzy Egiptu, Mam. 
duh Salem, Syrii, Mahmud Ajubi, Arabii Saudyjskiej, ksią­
żę Fand as-Saud i Kuwejtu — szejk Dżabir as-Sabah, w oto­
czeniu ministrów spraw zagranicznych prowadzili w czwar­
tek wT Rijadzie dalsze rozmo wy polityczne.
W wielkiej sali pałacu kró­

lewskiego al-Nassiria zasiada 
ją przy jednym stole przed­
stawiciele Egiptu i Syrii w 
celu omówienia poważnych 
różnic, jakie rozdzielają te 
kraje, praktycznie biorąc, od 
zakończenia działań wojen­
nych w październiku 1973. Roz 
mowy otoczone ścisłą tajem­
nicą toczą się wokół trzech is 
totnych zagadnień. Pierwszym 
jest dalsza perspektywa roz­
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego przy jednoczes­
nym — jak tego pragnie Sy­
ria, i co obecnie deklaruje E- 
gipt — wyrzeczeniu się tzw. 
rozwiązań etapowych oraz o- 
pracowaniu planu globalnego 
na forum konferencji genew­
skiej.

Kolejnym punktem, który 
wyraźnie dominuje na spotka 
niu, jest rozwój sytuacji w Li 
banie i kwestia osiągnięcia po 
rozumienia dla zapobieżenia 
rozbiciu tego kraju i niebez­
pieczeństwu obcej interwencji 
zbrojnej. Z tą sprawą związa 
ny jest kolejny punkt, tj. kwe 
stia palestyńska i zagwaran­
towanie żywotnych interesów 
tego narodu zarówno w Liba­
nie, jak i w innych krajach a- 
rabskich.

Obserwatorzy nie kryją, że 
rozmowy w Rijadzie są nie­
zmiernie trudne, mimo iż ofi- 
cialnie przedstawiciele Syrii i 
Egiptu zapewniali, iż udają się 
do stolicy Arabii Saudyjskiej 
dla znalezienia „wspólnego ję 
zyka”. Czwartkowe wydania 
dzienników arabskich akcen-

Senacka komisja, prowadzą 
ca dochodzenia w sprawie 
działalności amerykańskich 
służb wywiadowczych, opubli­
kowała raport podsumowują­
cy wyniki wielomiesięcznego 
śledztwa, dotyczącego okolicz 
ności zabójstwa prezydenta 
Johna Kennedyego w Dal­
las, w listopadzie 1963 roku.

Raport głosi, iż nie wykry­
to żadnych dowodów wystar­
czających dla uzasadnienia 
wniosku, że zabójstwo to by­
ło dziełem jakiegoś spisku, a 
zabójca prezydenta. Lee Har_ 
wey Oswald, nie działał na 
własną rękę. Raport oskarża 
jednak Centralną Agencję,Wy 
wiadowczą i Federalne Biuro 
Śledcze o zatajenie przed tzw. 
komisją Warrena (która bez­
pośrednio po zabójstwie prze­
prowadziła w tej sprawie 
śledztwo) materiałów dowodo

tują konieczność znalezienia 
porozumienia między obu kra 
jami w takiej formie, aby res 
pektowało ono interesy państw 
arabskich sąsiadujących z Li­
banem z jednoczesnym zastrze 
żeniem, że celem nadrzędnym 
jest położenie kresu wojnie 
domowej w tym kraju, przy 
udziale arabskiego korpusu 
bezpieczeństwa, z wyklucze­
niem wszelkiej obcej inter­
wencji. (PAP)

przestępca ujęty
Organa ścigania ujęły Józe­

fa Prędko, intensywnie poszu 
kiwanego od 15 maja br. Cią­
ży na nim zarzut dokonania 
na terenie budowy Huty „Ka­
towice” zabójstwa portierki 
Janiny K., włamania do kasy 
i rabunek ponad 300 000 zł 
przeznaczonych na wypłatę 
dla pracowników zatrudnio­
nych na placu budowy. Nowo 
czesne metody wykrywania 
przestępstw, wskazały na Jó­
zefa Prędko, jako sprawcę do 
konanej zbrodni i kradzieży.

Józef Prędko ukrywał się, 
zmieniając przy tym znacznie 
swój wygląd zewnętrzny. Po 
przeszło miesięcznych poszu­
kiwaniach, w czasie których 
organa ścigania spotkały się 
z pomocą społeczeństwa, uda_ 
ło się ująć Józefa Prędko.

ChSS) i Witold Lipski (ZSL).
(Tekst wystąpienia min. S. 

Olszowskiego i wystąpień po­
słów zamieścimy w następnym 
wydaniu „Głosu Wielkopol­
skiego”.).

Sejm jednomyślnie powziął 
uchwałę. Głosi ona:

„Sejm Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej po wysłuchaniu 
informacji ministra spraw za­
granicznych Stefana Olszow­
skiego o przebiegu oficjalnej 
wizyty, jaką I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR, czło 
nek Rady Państwa, Edward 
Gierek złożył w Republice Fe­
deralnej Niemiec w dniach od 

, 8 do 12 czerwca stwierdza, iż 
; wizyta ta jest doniosłym wy­

darzeniem w procesie norma­
lizacji stosunków pomiędzy obu 
państwami i ich parodami w 
oparciu o układ między PRL 
i RFN z 1970 r., na zasadach 
pokojowego współżycia, uzna­
nia i poszanowania terytorial- 
no-politycznych realiów powo­
jennej Europy, wr imię prze- 
zwyciężania przeszłości i budo 
wy przyszłości.

Wprowadzenie w życie zasad 
i celów określonych we współ 
nym oświadczeniu i innych do 
kumentach przyjętych w trak 
cie wizyty dobrze służyć będzie 
interesom Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej, a jednocześ­
nie stanowić będzie ważki 
wkład w dzieło realizacji Aktu 
Końcowego Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy wt 
Europie, w imię utrwalania po 
lityki odprężenia, współpracy i 
pokoju.

Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej stwierdza, iż prze 
bieg i rezultaty wizyty I sekre 
tarza KC PZPR w Republice 
Federalnej Niemiec potwierdzi 
ły autorytet Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej osiągnięty 
dzięki rozwojowi społeczno- 
gospodarczemu naszego kraju 
w myśl uchwał nakreślonych 
przez Polską Zjednoczoną Par 
tię Robotniczą na jej VI i VII 
Zjazdach oraz dzięki skutecz­
nej realizacji generalnej linii 
polityki państw wspólnoty so­
cjalistycznej.

Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, aprobując wyni­
ki wizyty, wyraża wysokie 
uznanie i składa gorące podzię 
kowanie I sekretarzowi KC 
PZPR, członkowi Rady Pań­
stwa, Edwardowu Gierkowi za 
jego kolejny doniosły wkład w 
umacnianie pozycji Polski w 
świecie. Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wyraża 
przekonanie, iż naród polski sil 
ny swą jednością będzie wy­
trwale pracował na rzecz peł­
nej realizacji polityki zagra­
nicznej PRL, która odpowiada 
jego żywotnym intereśom i słu 
ży sorawie umocnienia pokoju 
w Europie”.

Uznanie dla Edwarda Gier­
ka za wkład w dzieło umacnia

nia pozycji Polski w świecie 
oraz odprężenia międzynarodo­
wego i pokoju — podkreślony 
w informacji ministra spraw 
zagranicznych, w poselskiej de 
bacie i w uchwale Sejmu — 
Izba wyraziła wielokrotnymi 
oklaskami.

Po przerwie obiadowej Sejm 
wznowił, obardy pod orzewed- 
pictwem marszałka Sejmu — 
Stanisława Gucwy, który po­
informował, że do Prezydium 
Sejmu wpłynęło pismo preze­
sa Rady Ministrów w sprawie 
uzupełnienia porządku dzien­
nego posiedzenia. W związku 
z powyższym Prezydium Sej­
mu — po porozumieniu z Kon 
wentem Seniorów — proponu­
je uzupełnić porządek dzienny 
przez dodanie kolejnego, trze­
ciego punktu w brzmieniu: 
..Wniosek Rady Ministrów w 
sprawie proDpzvc’i niektórych 
zmian w strukturze cen deta­
licznych oraz zasad rekemnen
saty społeczeństwu skutków
tych zmian”.

Izba przyjęła oropozycję 
uzupełnienia porządku dzien- 
neso.

Głos zabrał prezęs Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz.

Następnie głos zabrał pos. 
Edward Babiuch (PZPR).

Powiedział on- że kluby po­
selskie PZPR, ZSL i SD oraz 
grono posłów bezpartyjnych 
upoważniły go do wyrażeni-* 
poparcia dla propozycji zawar 
tych w wystąpieniu Prezesa 
Rady Ministrów. Są to nropozv 
cje przemyślane, kompleksowe 
i rzetelne, mają głębokie uza­
sadnienie społeczno-ekonomicz 
ne i polityczne. Wychodzą na 
spotkanie nieodpartym koniecz 
ncściom i mają na celu stwo­
rzenie niezbędnych warunków 
dla dalszej pełnej i konsek­
wentnej realizacji straŁeg;i snn 
łeczno-gosnodarczej VI i VII 
Zjazdu PZPR.

W zakończeniu E. Babiuch—■ 
z upoważnienia klubów po­
selskich PZPR, ZSL i SD oraz 
posłów bezpartyjnych wniósł o 
powzięcie przez Sejm nastę­
pującej uchwały: ..Sejm PRL 
po wysłuchaniu referatu Pre­
zesa Rady Ministrów w spra­
wie niektórych zmian w struk 
turze cen detalicznych oraz ?a 
sad rekompensaty społeczeń­
stwu skutków tych zmian — 
udziela poparcia propozycjom 
rządu i zaleca podać je nod 
konsultacje z przedstawiciela­
mi załóg zakładów pracy, in­
stytucji i gmin oraz przedsta­
wić sprawozdanie z przebiegu 
tych konsultacji na posiedze­
niu Sejmu”.

Sejm podjął te uchwałę.
Na tym obrady zostały za­

kończone. (PAP)

„Ziemia Kaliska" 
zaprasza do Gołuchowa

Dzisiaj w godzinach popo-
łudniowych nad 
sztucznego Jeziora 
skiego rczpocznie 
wojewódzki festyn

brzegami 
Gołuchow- 
się wielki 
robotniczy,

Rezultat prac komisji senackiej

Szczegółowy raport w sprawie

zabójstwa J. Kennedyego
wych, mogących- wywrzeć is­
totny wpływ na przebieg 
śledztwa. Stwierdza również, 
że wysokiej rangi przedstawi 
ciele rządu życzyli sobie, aby 
prace komisji Warrena zakoń 
czyły się szybko i rozwiały 
wszelkie pogłoski na temat 
spisku.

W konkluzji komisja senac­
ka, która powołana była tyl­
ko dla przeprowadzenia doraź 
nych dochodzeń i spełniła swe

zadanie, proponuje, by działał 
ność jej była kontynuowana 
przez utworzoną niedawno sta 
łą komisję ds. wywiadu, w 
celu ujawnienia całej praw­
dy na temat wydarzeń w Dal
las. Senator Frank 
który przewodniczył 
komisji, oświadczył, 
dzi potrzeby, aby

Church, 
pracom 

że nie wi 
było to

śledztwo na pełną skalę, na. 
tomiast senator republikań­
ski, Richard Schweiker, uz­
nał to za konieczne. (PAP)

obchodzony równocześnie jako 
święto tygodnika regionalne­
go „Ziemia Kaliska”. Jest to 
pierwsza w województwie ka 
liskim zorganizowana z takim 
rozmachem impreza rozrywko 
wo-rekreacyjna. Trwać będzie 
cna od piątku do niedzieli.

Program' imprez rozrywko- 
wo-rekreacyjnych, kultural­
nych i sportowych zawiera kil 
kadziesiąt pozycji. Na estra­
dach w Gołuchowie zaprezen 
tują się liczne zespoły ama­
torskie i zawodowe, będzie też 
,wesołe miasteczko”, kierma­
sze ludowych twórców, poczta 
połowa z ckclicznościowym da 
townikiem. W nocy z soboty 
na niedzielę na jezioro wypły 
ną tradycyjne świętojańskie 
wiarki, podziwiać będzie moż 
na paradę jednostek pływają­
cych i pokazy ogni sztucznych.
Kabaret ..Bies”

skiej”.
Zamierzeniem 

rów festynu jest
wszystkim jego 
— ludziom pracy 
go, możliwość

zaprezentuje 
.Ziemi Kali-

z

organizato- 
s tworzyć 

iczestnikcm 
; Kaliskie-

rekreacji
rczrywki oraz wypoczynku po 
pracy, a zespołem amatorskim, 
ludowym i całemu ruchowi ar 
tystycznemu — szansę zapre­
zentowania publiczności swo­
jego dorobku artystycznego.

(par)
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Nadzwyczajnym zjazdem 
partii socjaldemokratycz- 

, nej (SPD) w Dortmundzie 
zakończył się pierwszy ważny 
etap przygotowań do paździer­
nikowych wyborów powszech­
nych w Republice Federalnej 
Niemiec. Swoje programy prze 
dyskutowały i zatwierdziły zja 
zdy wszystkich czterech partii 
obecnie reprezentowanych w 
Bundestagu, kolejno: bawar­
skiej Unii Chrześcijańsko-Spo- 
łecznej. działającej na obsza­
rze całeg0 kraju. Unii Chrześ­
cijańsko - Demokratycznej, któ 
re to obydwie partie razem 
stanowią obecnie opozycję, a 
następnie partii koalicji rzą­
dowej — Wolnej Partii Demo­
kratycznej (FDP) i SPD.

Zatem gra wyborcza się roz 
poczęła — i jak już teraz wi" 
dać — będzie ona przebiegała 
pod znakiem niejednej ostrej 
polemiki, przy czym głównym 
tematem dysput będą najpew­
niej sprawy wewnętrzne.

Socjaldemokraci na swoim 
zjeździe opowiedzieli się za 
kontynuowaniem koalicji so- 
cjal-iiberalnej, podkreślając, 
żs na zjeździe we Fryburgu 
FDP w sposób tak samo jedno 
znaczny opowiedziała się za ko­
alicją właśnie z nimi. Podziela 
ją pogląd wolnych demokra­
tów, że spoiwo koalicji stano­
wią zarówno względy meryto­
ryczne jak i atmosfera współ­
pracy. Podkreślają nadto, iż 
SPD i FDP nie wyczerpały 
jeszcze tego, co je łączyło.

Obrady socjaldemokratów, 
nie pozbawione elementów po­
lemicznych wobec opozycji, 
przebiegały jednak tak, by 
ĆDU/CŚU nie dać do ręki ar­
gumentów o rzekomych dąże­
niach lewicowych rządzącej ko 
alicji w zakresie polityki we­
wnętrznej.

Je dnocześ nie socj al dem okr aci 
może zwłaszcza dzięki temu, 
że dysponują zapewnieniem 
swoich partnerów w rządzie o 
chęci przedłużenia koalicji 
przedstawili się wyborcom ja­
ko pewni swego zwycięzcy — 
razem z FDP — październiko­
wych wyborów do Bundestagu. 
Świadczy o tym między inny­
mi fakt, jż swoją platformę 
wyborczą nazwali „programem 
rządowym partii socjaldemo­
kratycznej na łata 1976—1980”, 
określając go hasłem: „Model 
— Niemcy: wolność, bezpie­
czeństwo, demokracja społecz­
na”.

Pomaturalne rozterki

Czy na studiach kończy się świat?
Czerwiec. Tysiące młodych 

ludzi znalazło się w sy­
tuacji, która do najłat­

wiejszych nie należy, bo zde­
cydować trzeba o kształcie 
przyszłego życia, pracy, osobo­
wości, a więc wszystkiego, co 
najważniejsze. Krewcy publi­
cyści ukuli kwieciste określe­
nia, które na stałe zadomowi­
ły się w naszym słownictwie: 
„batalia o indeksy”, „walka o 
punkty”, „strategia egzaminu” 
i tym podobne sztabowe epite 
ty, poprzedzające okres egzami 
nów wstępnych na uczelnie.

W tej wielkiej operacji wie­
le spraw jest przejrzystych i 
jasnych, w czym dopomaga 
szeroka akcja preorientacyjna, 
którą objęto młodzież kończą 
cą szkołę średnią. Młodzi mu­
szą bowiem wiedzieć, że ów 
niełatwy wybór kierunku stu 
diów nie jest jedynie ich oso­
bistą sprawą, że trzeba liczyć 
się z tak istotnymi elementa­
mi, jak kwestia równego star 
tu dla młodzieży różnych o- 
środków i środowisk, których 
rozwój wiąźe się z rozwojem
społeczno-ekonomicznego po­
tencjału całego kraju. Trzeba 
również pamiętać, że lakonicz 
ne urzędowe sformułowanie 
„nie został (a) przyjęty (a) z 
braku miejsc” wynika z ta­
kich, a nie innych możliwości 
kształcenia studentów w nale­
żytych warunkach i że pewne 
go pułapu przeskoczyć się nie 
da. Pomimo bowiem stałego 
rozwoju materialnej bazy 
szkolnictwa wyższego, powięk 
szania kadr naukowo-dydak­
tycznych i wychowawczych, 
dla wszystkich chętnych nie 
ma miejsc i nie będzie.

Mimo iż wielu potencjalnych 
studentów i ich kibiców, po 
niedostaniu się na studia po-
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Przedwyborcza strategia 
socjaldemokratów

Program ten na czoło wysu­
wa wszystkie atuty, które są 
dorobkiem rządu socjaldemo- 
kratyczno-liberalnego będącego 
u władzy od 1969 roku. I 
uwzględnia jednocześnie to, że 
świat kapitalistyczny od kilku 
lat przeżywa kryzys gospodar­
czy. Zarazem socjaldemokraci 
głoszą jednak, iż w porówna­
niu z innymi krajami zachod­
nimi, RFN wyszła 'obronną rę 
ką z ostatnich lat kryzysu. 
Na dowód tego przedstawiają 
zestawienie obejmujące dzie­
sięć najważniejszych dziedzin, 
między innymi wzrost cen, 
strajki, zadłużenie i spadek si­
ły nabywczej pieniądza — i 
wykazują, że w ostatecznym ra 
chunku spośród trzynastu naj­
bardziej uprzemysłowionych 
krajów świata zachodniego, 
RFN ma najmniej niekorzystne 
wskaźniki.

Przekładając to na język pro 
psgandy przedwyborczej, która 
już się rozpoczęła na łamach 
popularnych czasopism , także 
kampanią ogłoszeń rządowych 
pod nazwą „50 faktów o RFN”, 
rząd podaje . pod rozwagę wy­
borców na przykład następują 
ce stwierdzenia: Jeszcze nigdy 
za nasze marki nie można było 
kupić tyle innych pieniędzy ile 
w ostatnich latach. Od 1969 ro 
ku do końca 1975 roku war­
tość marki wzrosła w stosun­
ku do amerykańskiego dolara 
o 52,5 procent, w stosunku do 
włoskiego lira o 66,7 procent, 
a brytyjskiego -funta o 80,9 pro 
cent. Inne z tego cyklu stwier 
dzenie głosi: Handel ze Wscho 
dem zapewnia miejsca pracy 
300 000 naszych obywateli. Eks 
port do krajów wschodnich 
jest teraz trzy razy większy 
niż był w roku 1970. Adresu­
jąc swoją propagandę do sze­
rokich rzesz ludzi, socjaldemo­
kraci posługują się i takimi 
argumentami: .Obecnie nasza 
bielizna jest tak samo-.■ (biała, 
jak' dawniej, ale nasze wódy 
nie są już tak brudne; sprawi 

dawać będzie różne, przyczy­
ny niepowodzenia, to jedna 
sprawa jest bezsprzeczna i 
niekwestionowana. Bardzo 
rzadko zdarza się tak, że na 
studia nie dostaje się miody 
człowiek dobrze przygotowany 
i uzdolniony. Jednym z naj­
ważniejszych kryteriów jest 
bowiem wiedza kandydata i 

Fot. — Archiwum

cna decyduje przede wszyst­
kim o tym, czy otrzyma on in 
deks studenta szkoły wyższej.

Bezcennym argumentem dla 
ubiegających się o przyjęcie 
na studia jest udział i odpo­
wiednia lokata w olimpiadach 
przedmiotowych lub też suk­
ces w Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki, względnie — 
poparta aktywnością społeczną 
— pozycja prymusa szkoły 
średniej. Dla tych młodych 
ludzi, którzy już wcześniej nie 
podważalnie potwierdzili swą 
wiedzę i uzdolnienia, przy­
szłość jest jasna, a bramy 
uczelni otwarte bez dodatko­
wej, egzaminacyjnej próby.

W naszym społeczeństwie 
studenta otacza się nie tylko 
pomocą i sympatią, jego pozy­
cja budzi uzasadniony autory­
tet i szacunek, bo przecież

f fi kwietnia 1886 roku uka- 
W zał się w Olsztynie pier­

wszy numer „Gazety Olsztyń­
skiej”. Jej założycielami byli 
warmińscy chłopi, m. in. An­
drzej Samulowski z Gietrz­
wałdu i Franciszek Szczepań­
ski z Lankowa, zaś pierwszym 
redaktorem naczelnym Jan 
Liszewski. Najpierw „Gazeta 
Olsztyńska” była tygodnikiem 
i dopiero w roku 1919 prze­
kształcono ją w dziennik. Ode 
grała szczególną rolę w okre­
sie pamiętnego plebiscytu na 
Warmii i Mazurach, prowadząc 
nieustanną walkę o polskość 
tych ziem i prawa ludności 
polskiej. Walka ta trwała nie 
ustannie d.o 31 sierpnia 1939 
roku. Napaść hitlerowska na 
Polskę spowodowała likwida­

ła to ustawa zakazująca pro­
dukcji środków piorących za­
nieczyszczających środowisko 
naturalne.

Gra przedwyborcza w ta­
kim kraju jak RFN ma swoje 
mniej lub bardziej przestrzega 
r.e reguły i wymagania. Wszy­
stkie działania, także socjalde 
mokratów, są właśnie jej pod 
porządkowane. Jest zrozumia­
łe, że koalicja SPD/FDP nie 
zamierza o niczym zapomnieć, 
co mogłoby w końcowym wyni 
ku obrócić się przeciwko niej, 
a tym samym działać na rzecz 
opozycji.

Należy bowiem liczyć się z 
tym, że wyborcom zachodnionie 
mieckim trudności gospodarcze 
RFN, chociaż na tle kryzysu w 
całym świecie kapitalistycz­
nym stosunkowo małe, wydają 
się jednak duże. Przecież przez 
szereg lat gospodarka RFN od 
nosiła sukcesy, odczuwalne 
przez swoich obywateli. Teraz, 
gdy przychodzi zmagać się z 
kryzysem, dają w RFN znać o 
sobie takie zjawiska, jak aż 
milion bezrobotnych, 5-procen- 
towa stopa inflacji, obniżenie 
w ciągu poprzednich dwóch 
lat wzrostu produktu narodo­
wego o prawie jeden procent, 
czy też kilkudziesięciomiliardo- 
wy deficyt wydatków rządo­
wych.

Faktom nie sposób zaprze­
czyć. Toteż socjaldemokraci — 
jak wykazał przebieg ich zja­
zdu przedwyborczego — zwra­
cają uwagę społeczeństwa za­
chód nioniemieckiego na znacz­
nie szersze wymiary swoich do 
konań w okresie, gdy właśnie 
oni wespół z wolnymi demokra 
tami znajdują się u steru rzą­
dów w Bonn. Posługują się 
przy tym także ocenami zagra 
mężnymi, mającymi na swój 
sposób wiarygodnie przema­
wiać do wyobraźni, a' nieraz i 
odczuć wyborców.

; Według . analiz amerykań­
skich także w latach kryzysu 
RFN jest wśród krajów zachód 

dzisiejszy student za parę lat 
będzie kierownikiem produk­
cji, lekarzem, nauczycielem... 
Będzie swą wiedzą i fachowo­
ścią służył społeczeństwu, ży- 
jąc pełniej i dostatniej.

Byłoby jednak przesadą, 
gdyby każdy ze świeżo upie­
czonych maturzystów jedynie 
w podjęciu studiów widział 

90 lat „Gazety Olsztyńskiej"

nich, obok USA, supermocars­
twem. Rezerwy walutowe RFN 
wynoszą bowiem 35 miliardów 
dolarów, są największe na 
świecie i dwa razy większe niż 
amerykańskie. Marka zachod- 
nioniemiecka jest obecnie — 
poza dolarem — najczęściej u- 
żywaną walutą; od 1971 roku 
została rewaluowana o 30 pro 
cent, a mimo to RFN ma na­
dal nadwyżki w handlu zagra­
nicznym, chociaż przecież tam 
tejsze towary stały się tym sa 
mym mniej konkurencyjne na 
rynkach światowych. Realne 
zarobki robotników zachodu io- 
niemieckich przewyższają za­
robki robotników amerykań­
skich.

Argumentem nie dającym się 
podważyć, w tym także przez 
realistycznie myślących prze­
ciwników politycznych, jest 
sukces socjaldemokratów RFN, 
osiągnięty w koalicji z libera­
łami w postaci jakościo­
wego przełomu w stosun­
kach z krajami socjalistyczny­
mi: z Polską, ze Związkiem Ra 
dzieckim i — c0 na co dzień 
wśród ludności zamieszkałej 
między Renem a Łabą liczyć 
się może szczególnie — z Nie­
miecką Republiką Demokraty­
czną.

Zrozumiałe, że wyborca za* 
chodnioniemiecki będzie się kie 
rował przy głosowaniu chęcią 
zapewnienia sobie pewności ju 
tra. Socjaldemokraci sporo u- 
czynili, by na swoim zjeździe 
przedstawić się jako ta partia, 
która wespół z wolnymi demo 
kratami tę pewność jutra chce 
i może zapewnić. Oczywiście, 
w ramach stosunków kapitali-' 
stycznych, a tym samym i kry 
zysu gospodarczego, który 
świat zachodni nadal przeży­
wa.

O tym jednak, czyje argumen 
ty okażą się w oczach wybor­
ców mocniejsze — -koalicji rzą 
dowej ęzy opozycji — przeko­
namy się za trzy miesiące.

TADEUSZ KACZMAREK 

szansę przyszłego życia i pra­
cy.

Znaczna część młodzieży sta 
ra się zdobyć kwalifikacje za 
wedowe, by podjąć pracę, kon- 
tynuiuijąc być może później 
naukę w trybie zaocznym. Jest 
po temu sporo sposobności, 
m. in. w policealnych stu­
diach zawodowych, które w 
tym roku przyjmą blisko 
50 000 uczniów. Nauka w nich 
koncentruje się wyłącznie na 
przedmiotach zawodowych, a 
kształcenie organizowane jest 
w porozumieniu z zakładami 
pracy, które pragną szybko 
przysposobić do zawodu no­
wych pracowników. Co roku 
kuratoria otwierają nowe takie 
placówki z myślą o potrze­
bach miejscowego przemysłu, 
handlu, budownictwa, rolni­
ctwa, służby zdrowia, usług i 
wielu innych dżiedzin życia.

Młodym nie brakuje w na­
szym kraju możliwości reali­
zowania swych ambicji w pra 
cy i w nauce. Nie wszyscy mu 
szą zostać studentami. I na­
wet ci, którzy będą studiować, 
wiedzą, że „świat nie kończy 
się na uniwersytecie”... (ask)

Vi Kolejny odcinek powie- 
Y ści Iwana Stadniuka „Woj 
▼ na” zamieścimy w jutrzej 
▼ szym wydaniu „Głosu”.

cję „Gazety Olsztyńskiej”, a 
jej redaktorów spotkał w sze­
regu przypadków los, jaki o- 
kupanci zgotowali wielu pol­
skim dziennikarzom

Do nazwy tamtego dzienni­
ka nawiązuje dzisiaj swym ty 
tulem „Gazeta Olsztyńska” — 
dziennik Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Jej ro 
la jest dzisiaj oczywiście inna 
niż poprzedniczki, założonej 
przed 90 laty:

„Gazeta Olsztyńska”, konty 
nuatorka poioojennego „Głosu 
Olsztyńskiego” (założonego w 
1951 roku), obchodzi w tym ro 
ku swe 25-lecie. W ramach 
obchodów tej rocznicy 26 i 27 
bm. (sobota — niedziela)) od­
będzie się w Olsżiynie świę­
to tego dziennika- (c)

WSI

ME juniorów w zapasać!
Dokończenie ze str. 1 

wszym starciu rozstrzygnął swój 
pojedynek z Ivanowem (Rumunia).

Innym naszym zawodnikom ni^ 
udało się wywalczyć medalowej 
pozycji. Najbliżsi tego byli: Si­
korski (62 kg), lecz przegrał on 
dwie kolejne walki z Absaidovem 
(ZSRR) i Todorowem (Bułgaria), 
co zepchnęło go na czwarte miej 
sce. Tą samą lokatą musiał się 
zadowolić Pionka (82 kg), który 
przegrał swą ostatnią 
Radschunatem (NRD).

walkę z

Walczący w wadze (48 kg) Ci- 
chowski przegrał 4:0 z Nieblerem 
(RFN) i zajął ostatecznie VI miej­
sce. Na miejscach VI — VII upla­
sował się Ciota (74 kg), ulegając 
w czwartej turze walk Syringowi 
(NRD). (wił)

*
W trzeciej turze walk, rozegra­

nych w środę po południu w Are­
nie nasz faworyt Busse (90 kg) po­
konał Kowalowa (ZSRR). Zawmd- 
nik radziecki doznał w II rundzie 
kontuzji, i lekarz przerwał pojedy 
nek. Dodać trzeba, że w I rundzie 
Polak przegrywał na punkty 1:5. 
Busse ma nadal zerowe konto punk 
towe. Tym samym poszczycić się 
może inny nasz reprezentant Si­
korski wygrał 0:4 na punkty z Yu- 
celem Turcja).

Niestety po południu straciliśmy 
kolejnego zawodnika Jędrzejczaka

Koszykówka

Poiacy pokonali
Wielką Brytanię

W drugim meczu, rozegranym 
w Hamilton w czasie przedolim­
pijskiego turnieju eliminacyjnego 
koszykarzy, Folska wygrała z 
Wielką Brytanią 86:73 (37:32). Naj 
więcej punktów dla Polski zdobyli: 
E. Jurkiewicz — 26. E. Kijewski 
— 14. A. Seweryn — 12; dla Wiel 
kiej Brytanii S. Latharn — 24.

*
Z udziału w turnieju przed­

olimpijskim kobiet zrezygnowała 
drużyna KRL-D, z którą Polska 
miała spotkać się w pierwszym 
meczu 24 czerwca. (PAP)

Przed walkami o awans do II ligi

Zagłębie Konin, Błonia 
Concordia czy Stilon?)

27 bm. 24 mistrzów klas okręgowych rozpocznie walkę 
awans do II ligi piłkarskiej. Wśród pretendentów do niej są| 
dwie wielkopolskie drużyny Sparta Szamotuły i Zagłębie-
Konin. Rywali Sparty już prezentowaliśmy. Pora więc terała 
pomówić o przeciwnikach Zagłębia (V grupa rozgrywekM 
oto co powiedzieli o nich dziennikarze sportowi z kilki [ 
dzienników. ' «

Red. Zbigniew Olesiuk z „Na­
szej Trybuny” (Warszawa) o 
kakS BŁuNIł: Przeu cnwuą roz­
mawiałem z trenerem tego zespo­
łu i usłyszałem „liczymy na 
awans”... Z pewnością puKaize 
Błonia nie są bez szans. Od kuku 
lat należą do ścisłej czołówki kla­
sy okręgowej (w 1973 roku byli mi 
strzami, w 1974 zajęli czwarte, a 
w 1975 roku — drugie miejsce). 
Błonie to zespół złożony z ruty­
niarzy, którzy w większości po- 
przednio grali w rezerwach Legii 
i warszawskiej Polonii. Jeden z 
nich — Jakubowski kilka razy wy 
stąpił nawet w I-ligowej drużynie 
Legii. Nic dziwnego więc, że atu­
tami Błonia są przede wszystkim 
technika i duże doświadczenie. 
Obrońcy i zawodnicy drugiej linii 
reprezentują wyższy poziom niż na 
pastnicy. ti ostatni grają niezbyt 
skutecznie .

Red. Roman Siuda z „Gazety 
Lubuskiej” o STILONIE GO­
RZÓW: Mistrzem naszej klasy 
okręgowej został Zastał (w 26 me­
czach 42 punkty), a wicemistrzo­
stwo z niemałym trudem wywal­
czył Stilon, zdobywając 39 punk­
tów. Drużyna ta, która z pewno­
ścią nie jest faworytem w walce 
o awans do II ligi, składa się 
na ogół z młodych zawodników 
(przeciętna wieku 24,5 lat).

Najkrócej charakteryzując ich 
umiejętności można powiedzieć 
tak: dobra defensywa, głównie 
dzięki obu stoperom, zgranie, 
brak słabych punktów, ale także 
wyróżniających się indywidualno­
ści, ambicja i niezbyt skuteczna 
gra napastników, chociaż nie 
wskazuje na to stosunek bramek 
(50:15) uzyskanych w rozgrywkach 
klasy okręgowej.

Red. Jerzy Całusiński z „Expres- 
su Ilustrowanego” (Łódź) o CON- 
CORDH PIOTRKÓW: W łódzkiej 
„okręgówce” najbardziej klasową 
drużyną był Start, bardzo długo 
przodował Orzeł, a mistrzostwo 
zdobyła Concordia Piotrków. Zro­
biła to na finiszu, wyprzedzając 
Orła o 2 punkty. Concordia jest 
drużyną wyrównaną, grającą 
znacznie lepiej w obronie (w 26 
spotkaniach klasy okręgowej stra­
ciła 20 bramek) niż w ataku (strze 
liła 36 goli). Walory: ambicja, nie 
ustępliwość, dobra kondycja. Od 
wielu lat działacze Concordii, któ­
ra należy do najstarszych klubów, 
marzą o wprowadzeniu drużyny 
piłkarskiej do II ligi. Aspiracje te

(57 kg), który przegrał | 
zenie na łopatki 2 o , e:! pod 
(Bułgaria). belnianc j

Z innych naszych renr | 
tow Cichowski (48 kg) e2e»taJ 
Jordanovem (Bułgaria) n??*®31 I 
ty, Pionka (82 kg) zwy;
cina (Turcja) 0:4 przez ™ yl *1 
łopatki, Chiliński (68 VkZeni«t 
0:4 z Turkiem TopuZfJ 
ty). Pierwszej porażki w ? P'JQ 
doznał Ciota (74 kg) prZe„ 
przez dyskwalifikacje
(CSRS) 4:0. e ^wobo<i 

z boisk i hal
Wielkopolski

• W Lesznie i BoSzkowi 
ły się wojewódzkie mist®. 
wieloboju wodnym (bieg 7 
wy, strzelanie z ’ • - 8wy, strzelanie z kbks^J”'1^ 
zorganizowane z okazji pWatli’ 
rza”. Wśród kobiet zwyci^
nuta 
wśród 
(Klub

Kordus (LOK Kościan? 
męzezyzn Andrzej 1 Płetwonurków 3

ny” z Leszna). Zespołowo --m°rł
„Kormorany” wygrał, 

~ 209 pkt 
ekipą Zarządu MiejskiegoYnJ^ 
Lesznie — 160 pkt. (y) ’
• W Gostyniu zakończy!y J 

kilkutygodniowe rozgrywa " 
dzyzakładowe w Piłce siatko J 
miejsce i puchar Urzędu Mja2 
Gminy w Gostyniu wywaiczvli 
karze zespołu TKKF Tyl 1 
przed Zespołem Opieki ZdroW(Z 
i Pleszewską Fabryką Apara^

Sił >

Pr
* Pod Gostyniem odbyły S 

wody motorowe w biathlonie £ 
udziałem reprezentantów klnh*." 
LOK we Wschowie, Kościanie ir 
styniu. W kategorii turystyczne* 
zwyciężył Edmund Panj ": 2 
(Wschowa), a w sportowej Zdzk 
ław Leśniarek z Gostynia, w ki 
syfikacji zespołowej triumfów? 
Ośrodek Szkolenia Kierowców ’ 
Przysposobienia Obronno-PolitecK 
nicznego LOK-u ze Wschowy,^ llS

Porażka Fibaka 
w Wimbledonie
Nie powiodło się polskiemu te- 

nisiście Wojciechowi Fibakowi w 
II rundzie gry pojedynczej tur­
nieju w Wimbledonie. Fibak prz< 
grał z niezbyt wysoko notowa­
nym. reprezentantem RFN - uli 
Pinnerem 3:6, 8:9, 3:6 i odpad! ; 
turnieju. j 

stały się jeszcze bardziej widocz­
ne po utworzeniu województw) 
piotrkowskiego. Dlatego też pi® 
rze bardzo starannie przygotował 
się do rozgrywek o awans do li 
ligi. Nie można ich jednak uznać • 
za faworyta. Sądzę, że awans w? 
walczy Zagłębie Konin... j

A oto terminarz spotkań repre­
zentantów Wielkopolski z ich 
walami: 27. VI. Sparta SżamotTO 
— Górnik Wałbrzych, Co-ncordia- 
Zagłębie Konin; 30. VI _ G01™ 
Knurów — Sparta, Zagłębie " 1,1 
nie; 4. VII Sparta — Unia 
bórz Zagłębie — Stilon, H- ’ 
Gónik Wałbrzych — Sparta. j. 
głębie — Concordia, 14. VII Spar- | 
ta — Górnik Knurów, Błonie--1 te 
głębie, 18. VII Unia — Sparta, śp 
lon‘ — Zagłębie, (y)

MP piłkarzy - juniorów

Słaby występ 
Victorii Jarocin v 

W Jarocinie (woj. kaliskie) ® 
kończył się turniej ćwierćfina 
wy o mistrzostwo Polski junior, j 
w piłce nożnej. pi

Pierwsze mecze rozegrano *1 
botę (19 bm.) i w niedziele- 
goń Szczecin pokonała Zastał 
łona Góra 1:0 (0:0) oraz Vict0 
Jarocin 2:1 (1:0). Bałtyk Gci- ‘ n. 
natomiast zremisował 0:0 z w 
rią i wygrał 1:0 z Zastałem-

Kibice Jarocina zawiedli sie ’ 
swoich pupilach, gdyż do 
wego — decydującego o awar® 
spotkania — zakwalifikowały , -i 
drużyny szczecińskiej Pogon 
Bałtyku Gdynia. victoria w J 
cz'- o przysłowiową pietruszkę5^ 
kała się natomiast z Zastałem 
łona Góra, przegrywając po s'a 
grze aż 2:4.

- n
Awans do półfinałów mistrz ' 

Polski juniorów w piłce n° 
wywalczyła Pogoń Szczecin » 
pokonała wszystkie drużyny 1 
nieju, a wczoraj w meczu deC) 
jącym gdyńskiego Bałyku
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FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ’ 
w Swarzędzu, ul. Czerwonej Armii 8

PRZYJMIE UCZNIÓW
w wieku do 18 lat

z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową 
w naukę zawodu o specjalności

TOKARZ
Nauka trwa 3 lata na wydziałach produkcyjnych w Swa­

rzędzu i Poznaniu.

Kandydatów kierujemy do kl. I Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej dla Pracujących w Swarzędzu.

Wymagane dokumenty

1.
2.
3.

4.

podanie o przyjęcie 
życiorys
świadectwo ukończenia VIII kl. lub wykaz ocen za
I półrocze kl. VIII szkoły podstawowej 
świadectwo zdrowia

5. dwie fotografie.

Po ukończeniu nauki zapewniamy absolwentom pracę na 
wydziałach produkcyjnych naszej fabryki. Zdolnych i chęt­
nych do nauki kierujemy do Techników dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
Dział Służby Pracowniczej — Fabryki Armatur „Swarzę4z”, 
w Swarzędzu ul. Czerwonej Armii 8, tel. 156, 157.

♦ 1077-K2

W związku z planowanym zwiększeniem 
zespołu baletowego

Państwowa Opera we Wrocławiu
NA ZASADZIE KONKURSU 
zaangażuje natychmiast:

— 2 
— 2 
— 3 
— 2
— 4 
— 3 
— 14 
— 14

pierwsze tancerki, 
pierwszych tancerzy, 
solistki baletu, 
solistów baletu, 
koryfejki, 
koryfejów, 
tancerek corps de balet, 
tancerzy corps de balet.

Państwowa Opera we Wrocławiu zape­
wnia wynagrodzenie zgodne z Układem 
Zbiorowym Pracowników Kultury i Sztuki 
oraz zakwaterowanie.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że z dniem 2 kwietnia 1976 r. w balecie 
Opery wrocławskiej stanowisko choreo­
grafa i pedagoga objął radziecki artysta 
Cułukidze Rewaz.

Zgłoszenia i oferty należy kierować na 
piśmie, pod adresem: Państwowa Opera 
we Wrocławiu, ul. Świdnicka 35 (telefon 
386-41) lub osobiście we wszystkie dni 
tygodnia — z wyjątkiem świąt i ponie­
działków.

1276-K2

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

PRZYJMIE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
w naukę zawodu do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodach:

2.
3.
4.
5.
6.
7.

mechanik - kierowca pojazdów samochód. — chłopcy, 
elektromechanik — chłopcy i dziewczęta, 
ślusarz mechanik — chłopcy, 
lakiernik — chłopcy, 
stolarz — chłopcy, 
wulkanizator — chłopcy, 
kowal — chłopcy.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej,

wiek powyżej lat 14, 
dobry stan zdrowia pozwalający 
zawodu stwierdzony przez lekarza

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych 
Dział Spraw Osobowych MPK - Poznań, 
III piętro, pokój 34.

na wykonywanie 
zakładowego.

informacji udziela 
ul. Głogowska 131,

2027-K1

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —

Kawaler 24-letni wykształ 
cenie zawodowe, średnie­
go wzrostu, spokojnego 
charakteru bez nałogów, 
pozna panią do lat 22. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49536g.
Panna niepaląca, przy­
stojna posiadająca gospo 
darstwo rolne, pozna ka­
walera rolnika, od lat 
20—25. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49621g.
Rozwiedziony, z synem 21- 
letnim i mieszkaniem po 
zna kulturalną panią w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 49421g.
Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, lat 52, z samo­
chodem, materialnie nie­
zależny pozna panią w 
celu matrymonialnym do 
lat 47, materialnie nieza­
leżną i z własnym miesz­
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 505g.

Kawaler, rzemieślnik, wy 
soki, po czterdziestce, po 
siadający mieszkanie M-3, 
samochód, poślubi panią. 
Oferty — „Praśa”, Grun­
waldzka 19 dla 49468g. godz. 15—19. 49551g

KomunikatInwalida na wózku, 32- 
letni poszukuje towarzy­
szki życia do lat 28, ma­
terialnie niezależnej, z 
prowincji, najchętniej in 
walidkę mogącą wykony 
wać pracę domową. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 236g.

Przygotowanie do egzaml 
nów poprawkowych pod 
opieką doświadczonych pe 
dagogów. Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbary). Zgłosze-

Sprzedam meble kuchen­
ne używane, import NRD. 
Tel. 20-03-74, po godz. 
16.30. 1076g

fraca O Nauka Samochody
Wekuję się chorą w 

„ li domu. Poznan, 
le grodzka 36. 1390g
B)

nia. godz. 19—20. 327g

Dacię, Fiata mało używa 
ną kupię. Poznań, Ryba-

Mi i ślusarz potrzeb- 
G0 warsztat: Poznań, ul. 

zne jikowo 2 a. 828g
Jibiarza zatrudnię. Te 

his 0 67-46-28.2057g
kia. -' iwcową do szycia spod 

” „texas” poszukuję. O- 
v I tr .Prasa”, Grunwaldz 
Kh lis dla 1322g.

Kupno 0 Sprzedaż
Miecz — do zbioru białej 
broni — kupię. Oferty
Bydgoszcz, Łąkowa 14 
m. 1 — Bronisław Koci- 
kowski.1229-K2 
Sprzedam nowy zegarek 
niemiecki . Ul. Mlckiewi-
cza 17 m. 3.

y)

a
e

tir.

•J

)»■
■ai i
A 

ki ।

3

2141g

Sadzonki goździków (ma­
tecznik pochodzenia ho­
lenderskiego), chryzan­
tem, gerbery sprzedam, 
przyjmę zamówienia. Tel.
745-74. 49159g

Cocker - spaniela, czar- 
no-srebrzystego, 5 miesię 
cy — sprzedam. Telefon
78-09-61. 2145g

ki 13 m. 1. 49264g
Sprzedam Fiata 125 p — 
1500 ccm, rok 1974, stan 
bardzo dobry. Kazimierz 
Polaszek — Bogdanki, 
63-805 Łąka Mała, woj. 
leszczyńskie. 733p

O Lokale

UWAGA - ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG

DRZEWNYCH i SZKLARSKICH W POZNANIU

PRZYJMIE DO NAUKI
w zawodzie:

♦ STOLARZ-MODELARZ,
4 SZKLARZ,
♦ Ślusarz remontowy
♦ ELEKTRYK.

Po ukończeniu nauki zawodu przedsiębiorstwo zapewnia
możliwości kontynuowania nauki w szkole średniej.

Zgłoszenia przyjmuje komórka d.s. osobowych i szkolenia, 
ul Gąsiorowskich 3.

2166-K1

SE

W dniu 23 czerwca 1976 r. zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach nasza długoletnia pra-

cownica

WIKTORIA NAPIERAŁA
ai W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę, 
II ofiarnego i cenionego pracownika, oddanego 

gl naszej Spółdzielni.

ij

ił

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Zarząd — Rada Zakładowa 
Rada Spółdzielni — pracownicy 

Spółdzielni Pracy „Wenus” w Poznaniu
1568-K3

fi

+ Dnia 24 czerwca 1976 roku zmarła, opatrzona jj 
1 Sakramentami św., nasza ukochana matka, 3 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 87 lat, d 
sp. s

MARIA WERNER
z domu Dutkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Garbary 49 m. 7. 1577-U3

ii + Dnia 22 czerwca 1976 r. zmarła po długich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

Przeżywszy lat 78, śp.

DOROTA LEWANDOWICZ
z domu Lijewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

JA Nowowiejskiego 6. 1572-U3

T Dnia 22 czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 73, moja 

Mjukochańsza matka, teściowa, babcia i pra- 
Mbcia, śp.

MARIA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.05 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

Łukaszewicza 16 b m. 10. 1574-U3

Koszalin! Mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w dzielnicy 
willowej — zamienię na 
M-3, ewentualnie M-2 w 
Poznaniu. Informacje: Po 
znań, tel. 702-32, po godz.

Pani 44-letnia z dziec­
kiem pozna pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49408g.

16. 49479g
Jarocin — zamienię po­
kój, kuchnię, spółdziel­
cze, c. o., centrum — na 
równorzędne lub większe 
w Poznaniu lub Swarzę- ! 
dzu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 771p.

Kawaler 29-letni spoza 
Poznania, wyższe wy­
kształcenie, wzrost niski, 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49629g.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią stare budownictwo, 
III piętro, ul. Ratajczaka 
na 2 pokoje, I piętro, cen 
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2186g.

$ Nieruchomości
Dom w śródmieściu, wol­
ne mieszkanie sprzedam. 
Zgłoszenia : 64-000 Koś­
cian, ul. Wiosny Ludów 3
m. 3. 725p

Matrymonialne
Starszy, zamożny pozna 
panią, która lubi przyro­
dę i turystykę. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 245g.

tDnia 23 czerwca 1976 r. zasnął w Bogu po 
krótkich cierpieniach, w 23 wiośnie życia, 
mój ukochany mąż, syn, zięć i brat, śp.

BOGDAN RADZISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15.30 

w Krotoszynie. Wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła św. Itbcha.

W smutku 
żona z 

Osiedle Przyjaźni 3 F 1 m. 120, 
dawniej Krotoszyn, ul. Łąkowa

pogrążona
rodziną

12. 2288g
E

z

tW dniu 23 czerwca 1976 r. zasnął w Bogu 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Strzelecka 8 m. 2. 1575-U3

tDnia 22 czerwca 1976 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach, przeżywszy lat 82, śp.

Lucyna Halina CYPRYSIŃSKA
z domu Budzyńska

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, dnia 25 bm. o godzinie 9.15 na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążony

brat z rodziną
2289g

tDnia 24 czerwca 1976 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, w wieku 77 lat, śp.

FRANCISZEK BRAUN
członek ZBoWiD-u, więzień obozów koncentra­

cyjnych, powstaniec śląski i wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 
na cmentarzu naramowickim. Msza św. odpra­
wiona zostanie o godz. 9 w kościele w Nara­
mowicach.

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 
„SINPO” W POZNANIU, 

ul. Żeromskiego 9

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

4 SZT. WYKROJNIKÓW
na zakrywki koronkowe 

(kapsle)
przeznaczeniem na prasy mimośrodowe 

PMS-16-25.
Wszelkich informacji udziela Dział 

Głównego Technologa Spółdzielni 
telefon 420-15, wewn. 11.

2880-K1

ESEHBSn

tDnia 22 czerwca 1976 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 75, nasza ukochana siostra i ciocia, 
śp.

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ulica Grobla 15, 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w rejonie ograniczonym ulicami: 
Dąbrowskiego, Kraszewskiego, Świerczewskie­
go (od ul. Szylinga do Polnej obie strony), Przy­
byszewskiego (od ul. Szamarzewskiego do En- 
gestróma obie strony), że w dniu 29 czerwca 
1976 r. nastąpi wprowadzenie w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego — gazu ziem­
nego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 29 czerwca 
br. doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WZGiGNiG —

, nieodpłatnie
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

[ Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie 

i gospodarstwa domowego, będą adaptowane 
odpłatnie — po dostarczeniu zlecenia na 
adres WZGiGNiG.

I Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
1 gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia techniczne niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
‘ stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­

dy przepływowej (piecy kąpielowych, term) w 
stanie czystym. Będzie to również warunkowa­
ło zamontowanie w tych urządzeniach nowego 
palnika przystosowanego do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zloka­
lizowany przy ul. św. Floriana.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

ANIELA DAJERLING
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ul. Grobla 15

3122-K1
1573-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 czerwca 1976 r. zmarła nagle nasza uko-

chana szwagierka, 
82 lat

ANIELA
Pogrzeb odbędzie

ciocia i babcia, w wieku

KNAPOWSKA
się w dniu 26 bm. o godz. 13

na cmentarzu górczyńskim.

Rodzin*
2335g

+ Dnia 18 czerwca 1976 
kowie mój kochany 

brat, szwagier i zięć

r. zmarł nagle w Char- 
mąż, nasz ojciec, syn,

STEFAN SYGACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w smutku

żona z dziećmi
______ _________ __ 229°S

tW dniu 23 czerwca 1976 roku zmarła nasza 
ukochana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

IRENA BAUMGART
Pogrzeb odbędzib się dnia 26 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 54 m. 107. 1576-U3

tDnia 23 czerwca 1976 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, przeżywszy lat 58, śp.

ROZALIA BREMBOROWICZ
z domu Czubala

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
2322g

2329g

Wojewódzka Usługowa 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 

Oddział w Śremie

ZAWIADAMIA, IŻ

OTWIERA ZAKŁADY USŁUGOWE
na zasadach zryczałtowanego rozra­
chunku w różnych branżach na te­
renie miast i gmin: Kórnik, Śrem, 

Czempiń, Książ i Dolsk.

Powyższe nie dotyczy zakładów 
fryzjerskich i fotograficznych.

Na zakład szklarski zabezpieczamy 
lokal wraz ze sprzętem.

Zgłoszenia kierować należy do Dyrekcji 
Oddziału Wojewódzkiego Spółdzielni Pracy 

w Śremie, ul. 1 Maja nr 2, która 
udzieli wszelkich informacji.

2947-K1

S. -f- p.
ANTONINA BORACH

z domu Pernak

23 czerwca t976 roku, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Brzozowa 26 m. 2.
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Piątek

Łucji, 
Wilhelma

Słońce: 3.19—20.06

„Tłuste" lata W wielkopolskich PGR?ach Pilskie

Ł TEATRY |

— 8- 19 wUłani”.
1 AKTORA - g- U

1 KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Rozerwany 

pierścień”.
CZARNKÓW: »Dzień Szakala”.
GNIEZNO Lech: „Flip i Flap w 

Legii Cudzoziemskiej”; Polonia: 
„Ostatni skok gangu Olsena”.

GOSTYŃ: „Patt> Garret i Billy 
Kid”.

GÓRA: „W śród ku lata”.
JAROCIN: „Z podniesionym czo 

łem”. ,
JASTROWIE: „Zaklęte rewiry”.
KALISZ Oaza: „Z podniesionym 

czołem”.Stylowe: „Tragedia Posej 
don a”, „Układ”, „Posłaniec”, Sy­
rena: „Niewinni o brudnych rę­
kach”, „W poszukiwaniu miłości”; 
Kosmos: „Podróż”.

KĘPNO: „Zorro”.
KŁODAWA: „Ucieczka gangste­

ra”.
KOŁO: „Syndykat zbrodni”.
KONIN Górnik: „Świat dzikiego 

zachodu”.
KOŚCIAN: „Trzej muszkietero­

wie”, „Romans jakich wiele”.
KORNIK; „Pojedynek potwo­

rów”.
KROTOSZYN: „Ucieczka gang­

stera”.
KRZYŻ: „Zorro”.
LESZNO: „Pocztówka z palny­

mi kwiatami”.
NOWY TOMYŚL: „Hazardziści”.
OBORNIKI: „Hazardziści”.
OSTRÓW Słonce: „Ostatni skok 

gangu Olsena”; Roma: „Nocne 
widma”, „Ikar”, „Nie pije, nie 
pali, nie podrywa, ale...”.

OSTRZESZÓW: „Kazimierz Wiei 
ki”.

PIŁA Iskra: „Morderstwo w 
Orient Expressie”; Sokół; „Pan 
Wołodyjowski”.

i' PLESZEW: „Żądło”.
RAWICZ: „Zorro”.
ROGOŹNO: „Ucieczka przez pu­

stynię”.
RYCHTAL: „Swój wśród ob­

cych, obcy wśród swoich”.
SŁUPCA: „G.dyby Don Juan był 

kobietą”, „Winnetou” cz. III.
ŚREM Słonko: „Con amore”;

Klubowe: „Nocne widma”.
ŚRODA: „Samotny detektyw 

McQ”.
SYCÓW: „Noce i dnie” cz. I i 

II.
SZAMOTUŁY: „Zagłada Japo­

nii”.
TRZCIANKA: „Mściciel”.
TUREK: „Niewinni o brudnych 

rękach”, „Tomek Sawyer”.
WAŁCZ: „Trzej muszkietero­

wie”.
WĄGROWIEC: „Zorro”.
WIERUSZÓW: „Noce i dnie” cz.

I i II.
WRZEŚNIA: „Mazepa”.
WSCHOWA: „Dzień Szakala”.
WYRZYSK: „Dulscy”.
ZŁOTÓW: „Kazimierz Wielki”.

g EAsia

Chodzieży
Rzadko spotykana społeczna 

aktywność mieszkańców, środ­
ki budżetowe znajdują-ce się 
na koncie Urzędu Miasta oraz 
partycypacja miejscowych za­
kładów produkcyjnych w bu­
dowie i modernizacji urządzeń 
komunalnych składają się na 
szybki w kilku minionych la­
tach rozwój Chodzieży (woj. 
pilskie).

Dzięki takiej inwestycji przemy­
słowej, jaką jest Baza Remontowo- 
Montażowa maszyn ceramicznych 
(docelowo znajdzie tu zatrudnie­
nie 350 pracowników), miasto o- 
trzymało kolektor sanitarny oraz 
przepompownię ścieków, zaś mo­
dernizacja zakładu nr 1 „Porcela­
ny” i zainstalowanie nowoczesnej 
linii wypałowej pozwoli zmniej­
szyć zapylenie powietrza nad mia 
stem. W uh. roku oddano do u- 
żytku nowy dworzec kolejowy, wy 
budowano centralę telefoniczną, za 
kład wodoleczniczy, pawilon han­
dlowy oraz przystąpiono do stawia 
nia restauracji 1 kawiarni na oko­
ło 220 miejsc (pierwszych klientów 
przyjmą w listopadzie); pewnej po 
prawie uległa także sytuacja miesz 
kaniowa, lokatorom oddano bo­
wiem budynek spółdzielczy liczą­
cy 85 mieszkań oraz — z budow­
nictwa zakładowego — budynek 
44-rodzinny.

Także rok bieżący przyniesie 
mieszkańcom Chodzieży kilka 
inwestycji. Zostanie zakończo­
na budowa bloków mieszkal­
nych przy ulicach Słowackie­
go i Kilińskiego oraz kolejne­
go budynku spółdzielczego, co 
pozwoli wręczyć klucze do no­
wych mieszkań 160 rodzinom. 
Nadal prowadzone będą prace 
nad modernizacją oświetlenia 
ulicznego. Można się także spo 
d ziewać zakończenia budowy 
przedszkola przy ulicy Mała­
chowskiego i Domu Nauczycie­
la. Są to oczywiście tylko nie 
które spośród realizowanych 
obecnie zadań.

Ale lista potrzeb społecz­
nych, nawet w Chodzieży, jest 
nadal długa. Dlatego też zleco 
no już opracowanie dokumen­
tacji Domu Handolwego, moder 
nizacji sklepu „Wygoda”, prze 
widuje się także adaptację po 
mieszczeń przy ulicy Kościusz­
ki 32 na bibliotekę, a w IV 
kwartale br. przy zbiegu ulic 
Krasińskiego i Reymonta roz- 
pocznie się budowa żłobka.

(zr)

Żywy nurt artystycznych działań
Państwowe gospodarstwa rolne województw: kaliskiego, 

konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego i poznańskiego, nale­
żące do Zjednoczenia Państwowych Przedsiębiorstw Gospo­
darki Rolnej w Poznaniu, przodują w kraju pod względem 
działalności kulturalno — oświatowej i rozwoju amatorskie­
go ruchu artystycznego. Wyp racowały one takie formy, 
które przyciągają nie tylko dzieci i młodzież, lecz również 
dorosłych pracowników PGR.ów, a także emerytów.
W amatorskim ruchu arty- 

sttycznym rozwija swoje uzdol 
nienia pod kierunkiem instruk 
torów około 4000 osób skupio 
nych w 200 zespołach, z cze­
go blisko połowę stanowią gru 
py muzyczne i wokalne. Cie­
kawą działalność prowadzą 
też regionalne zespoły pieśni 
i tańca, z których większość 
opiera swój program na fol­
klorze wielkopolskim. Dużymi 
osiągnięciami w tej dziedzi­
nie mogą się wykazać m. in. 
zespoły z Pomarzanowic, Tur­
ska, Gołębina Starego, Pamiąt 
kowa i Bieganowa (ten ostat­
ni kultywuje folklor kaszub­
ski). Około 40 zespołów recy­
tatorskich grupuje młodzież i 
dorosłych zainteresowanych 
pięknem żywego słowa. W wie 
lu kombinatach i zakładach 
PGR działają także teatry lal­
kowe, zespoły małych form te 
atralnych, amatorskie koła 
plastyków i fotografików itp.

Początkowo naczelnym zada 
niem Zjednoczenia było two­
rzenie ciągle nowych zespo­
łów amatorskich, a co za tym 
idzie — obejmowanie zorga­
nizowaną działalnością coraz 
większej liczby mieszkańców 
wsi. Obecnie w każdym więk­
szym przedsiębiorstwie pra- 
cownik lub jego dziecko mają 
możliwość pożytecznego spę­
dzania wolnego czasu, wyko­
rzystując przydym własne uz 
dolnienia i zainteresowania.

Skoncentrowano się więc na 
podnoszeniu poziomu artysty­
cznego istniejących już grup i 
zespołów. Organizuje się dla 
nich. przeglądy rejonowe, wo­
jewódzkie i międzywojewódz­
kie. które pobudzają do poży­
tecznej rywalizacji. W kwiet­
niu ,br. w kombinatach PGR 
Sokołowo i Pudliszki odbył się 
przegląd zespołów recytator­
skich. Po wstępnych elimma-

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 G.iańsk na muz. 
antenie; 3.05 Po jeanej piosence; 
3.30 Berlin z meloaią i piosenuą; 
9.45 Niezapomniane stronice — 
„Pamiętniki Jana Chryzostoma 
Paska”; 3.55 Widziane z bliska; 
13 Lato z rautem; 12.25 Katowi­
ce na muz. antenie; 13 Muzyka; 
1X15 Moto — sprawy; 13.35 Z mi 
kroionem przez rzeszowską wieś; 
14 Kozne ane ,rożne glosy; 14,X> 
Wakacje z muzyką; la.10 Z pol­
skiej ionoleki; 15-x» Studio muzy 
ki instrumentalnej; 16.11 Propozy 
cje no Listy Przebojów; iG.ju 
Aktuain. kuitur.; 16.ó5 Fonoser- 
wis; 17 Kauiokurier; 17.20 Parana 
polskiej piosenki; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.30 Przeboje "Sion 
stop; 18.15 Ork. PR i TV — dy­
ryguje J. Pruszak; 19.30 XIV Kra 
jawy Festiwal Piosenki Polskiej 
w Upoi u — „Po raz pierwszy w 
upoiu”; 22.20 Gra uuet gitar kla­
sycznych Aibor — Strooel; 23.10 
x*.oiespvnueacja z zagranicy; żj.ió 
uianica jazzu.

Wiauoiuosci: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 8, 
9, 12.v5, 15, 16, 19, 20.X), 22, 23.

FKOuRulM ii: 7.4a W krainie' 
muzyki wiedeńskiej; 8.35 My 76 — 
aud. btuuia Młouych; 8.45 Muz. 
spod strzechy; 9 Leśny koncert; 
9.40 Dla przeuszkoli: „i.eśny kon­
cert”; 10 „Zycie i myśli” — pow.; 
iu.30 Koncert orkiestr dętych; 
11 Recital z nagraa wiolonczelisty 
K. jabłońskiego; 11.45 ua Tatr ao 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 „Bailada o trąoce 
i obłoku” — mini powieść; 12.45 
Fuga w twórczości J. S. Bacha; 
13.35 Wokół spraw naszego stołu; 
13.50 — W stylu „Kung-lu”; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej...; 
14.25 lu Radio Moskwa; 14.45 Dzie 
je statecznej fugi w burzliwym 
wieku XX; 15 Radioferie; 15.40 
Studio Słonecznik; 16 Wielkopol­
skie pieśni i tańce ludowe; 16.10 
Kupić, nie kupić — posłuchać 
warto; 16.30 Mel. operetkowe; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem- 17.20 „Węc ' 
ka do mojej Italii” — rep.; 17.10 
Z operowych nagrań polskich so­
listów i Warszawskej Ork. PR; 
18.40 Rep. pt. „Do ostatniego 
błysku”; 19 S. Prokofiew — Kwin 
tet g-moll op. 39; 19.20 Szkic do 
portretu — Tadeusz Kubiak; 19.39 
Odtworzenie konc. Ork. Symf. 
Rozgłośni w Baden-Baden; 22.10 
Magazyn rekreac.-turst.: 22.30 Mu 
zyka ze starych płyt; 23.35 Co sły 
ehoć w świecie; 23.40 Formy po- 
lifonczne w muzyce: Ricercar.

Wiadomości: 4.30. 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.45. 23.30.

Nad listami czytelników

Ze Wschowy
Napisali do redakcji czytelnicy 

ze Wschowy, że w tym mieś­
cie (woj. leszczyńskie) niedobrze 
się dzieje z wodą. Mówi się w ra­
dio, wr prasie o jej niedostatku i 
obniżaniu się luster zbiorników, 
także tych podziemnych, a jedno­
cześnie nikt nie przeciwdziała sku 
tecznie codziennemu jej marnowa­
niu. Bierze się to stąd, że wodo­
ciągowe instalacje uliczne i domo­
we, są stare i w wielu miejscach 
przerdzewiałe, a urządzenia zuży­
te i nieszczelne.

„Jedna jest rada — czytamy w liś 
cie — trzeba stare instalacje za­
stąpić nowymi, wówczas zaoszczę­
dzi się dziennie wiele hektolitrów; 
ale czas nagli, bo wody może u nas 
naprawdę zabraknąć (...)”.

Łatwo powiedzieć „trzeba zastą­
pić nowymi, ale wymiana rurocią­
gów i urządzeń w całym mieście, 
to bardzo kosztowna inwestycja, 
więc jej wykonanie nie zależy tyl­
ko od dobrych chęci władz miej­
skich, lecz od posiadanych środ­
ków, od przydziału materiałów in­
stalacyjnych i od siły przerobo­
wej. — Taki jest sens wyjaśnienia, 
jakie na ten list otrzymaliśmy od

o wodzie

sra
rodzinne; 11.30 Jazz bez kompro­
misu — McCoy Tyner; 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 Próba ognia 
i wody — pow.; 14 Lato w Fil­
harmonii; 15.10 Aktorzy i ich pio 
senki; 15.30 Barwy lubuskiej kul­
tury — magazyn; 15.50 Wibrafo­
nowe sola Gal Tjadera; 16 Rozszy 
frojvujemy piosenki; 16.20 Różne 
barwy saksofonu; 16.45 Nasz rok 
76; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 „Pani samochodzik z Jarz- 
wałdu” — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje 40-latków; 19 „Lekcja po 
loneza” — pow. 19.35 „Beatrycze 
i Benedykt” — opera; 19.50 „Lewe 
pieniądze” — pow.; 20 Lnterradio 
— magazyn aktuain. muz.; 20.40 
.Dotyk słońca” — gra zespół Her 
bie Hancoeka; 20.50 „Dalszych
pytań nie będzie’
Powracający 
Gerschwin: ,

temat
słuch.; 21.16
— George

,Summertime”; 22.„8

zastępcy 
oddziału 
tio-rstwa

dyrektora wschowskiego 
Wojewódzkiego Przedsię- 
Gospodarki Komunalnej i

Mieszkaniowej w Lesznie — An­
drzeja Bobowskiego.

W miarę dokonywania remontów 
kapitalnych, w bundynkach wy­
mienia się oczywiście również in­
stalacje wodne, ale jest prawdą, że 
wymiana ta odbywa się zbyt powo 
li. W przypadkach awarii konser­
watorzy, jeśli mają możliwości 
przeprowadzają ponadto doraźne 
naprawy.

List zawierał również skargę na 
brązowe zabarwienie wody w miej­
skich rurociągach. Wynika to nie 
tylko ze stanu przerdzewiałych 
przewodów, lecz także stąd, że od 
dwóch lat są nieczynne filtry w 
przebudowywanej stacji pomp. Ter 
m.nu ukończenia tych robót i uru 
chomienia filtrów dyrekcja przed­
siębiorstwa nie zna. Bez względu 
na to, jak obszerny jest zakres 
wykonywanych na stacji prac, dwa 
lata to bardzo długi okres i tym 
bardziej musi niepokoić stwierdzę 
nie, że jeszcze nie wiadomo, kie­
dy nastąpi uruchomienie filtrów.

(zk)

dzo trudne arie koncertowe Mo­
zarta śpiewają Ilse Hoilweg i Ri­
ta Streich; 11.55 Ork. „Big band 
— Bossanova”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — Cechy ideowo-moralne 
żołnierza LWP; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Przed startem 
na wyższe uczelnie: „Miejsce bio-
logii wśród nauk przyrodniczych’
14.A Wakacje na własny rachu-
nek; 
14.55

14.25 „Kicki salon poetycki’ 
„Spotkanie z tłumaczem” ■

PROGJIAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon: 8.39 
Co kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” 
— pow.; 9.10 „Łato w mieśćie” 
i inne przeboje; 9-30 Nasz rok 76; 
9.45 Dyskoteka pod grusza; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie

STRONA

Śpiewa Ray Charles; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 „Raj utracony” — miniatury 
poetyckie; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów; 235.0 Śpiewa Nina 
Simone.

Wiadomości: 5 . 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROG.RAM IV: 6.45 Radio- 
express: 7 ĄTuzyka poranna; 7.45 
Muz. tydzień Poznania; 7.55 No­
wości wydawn. pozn.; 8 Transm. 
z Pr. I; 10 Transm. z Pr. II; 11 
Przed startem na wyższe uczelnie 
— kier, humanistyczny; 11.30 Bar

Lotharem Herbstem z cyklu: „Naj 
wyższe z rzemiosł”; 15.15 „Nowoś 
ci poetyckie” Wydawn. Literac­
kiego; 15.35 „Moje fascynacje li­
terackie”; 16.05 Formy polifonicz 
ne w muzyce: Motet w okresie 
średniowiecza i renesansu; 16.40 
Aud. sport.: pt. „Lechici wicemi 
strzami Polski”; 16.50 Radioexpress; 
17 Kolorowe nutki; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17-25 „Mijanie” — 
słuch.; 17.55 Poznański koncert ży 
czeń; 18.25 Język niemiecki; 18.40
SOS dla biosfery
musi umierać?; 19

Czy morze
Jak działać

sprawnie? — Jak oceniać pracow 
ników; 19.15 Język angielski; 19.30 
Odtworzenie konc. ork. symf. Roz 
głośni Radia Baden-Baden; 21.45 
Ogólnop. program stereof.; 22.15
Studium 
łecznej ■

wiedzy polityczno-spo-
Zasady demokracji so

cjalistycznej; 22.30 Serenady i Di 
vertimenta XX wieku.

Wiadomości: 12, 16.

cjach zespoły z najciekawszym 
programem i najwyższym po­
ziomem wykonawstwa wzięły 
udział w koncercie zorganizo­
wanym w PGR Gułtowy (wy­
stąpili tam m. in. recytatorzy 
z kombinatów w Chociczy, Ka 
role wie, Gość lej ewicach i Zło 
towie oraz estrada poetycka z 
Konarzewa). W maju nato­
miast w kombinacie Biegano- 
wo zorganizowano (już po raz 
czwarty) przegląd teatrów lal 
kowych, w którym najwięcej 
oklasków zebrały zespoły z 
kombinatów w Bieganowie, 
Karolewie, Goli, Gołębinie Sta 
rym (zakład w Głuchowie) i 
Gołańczy (zakład w Smogul- 
cu).

Konfrontacji osiągnięć arty 
stycznych służą również kolo­
nie specjalistyczne i zimowi­
ska organizowane dla zespo­
łów młodzieżowych oraz zgru 
powania, w których biorą u- 
dział dorośli. 5 dziecięcych zes 
połów pieśni i tańca spędzi w 
tym roku część wakacji w 
Dziekanowicach, natomiast 
zespoły recytatorskie spotkają 
się na koloniach w Drzeczko_ 
wie (woj. leszczyńskie). Kolo­
nie te organizowane są w Lip­
cu, gdyż tradycją stał0 się już, 
że zespoły PGR-owskie biorą 
czynny udział w obchodach 
święta narodowego.

Występy dla środowiska 
(mieszkańców wsi. pracowni­
ków miejscowych zakładów 
pracy, przedszkoli i szkół) są 
podstawową formą działalnoś 
ci PGR-owskich grup artysty 
cznych. "Ważną stroną tego ru 
chu amatorskiego jest rów­
nież i to, że jest oR otwarty 
dla wszystkich mieszkańców 
wiosek czy gmin. Przy kom­
binatach PGR działają rady 
społeczne do spraw kultury, 
sportu i turystyki, w skład 
których wchodzą obok praco- 
wmików kombinatu — przed­
stawiciele ochotniczych stra­
ży pożarnych, ludowych związ 
ków sportowych, kół gospo-

typu imprez kulturalnych i 
sportowo-turystycznych w gmi 
nie. Prawie 600 PGR-owskich 
placówek kultralnych (w tym 
15 demów kultury) na tere­
nie Wielkopolski prowadzi c0 
raz bardziej ożywioną działał 
ność, której przejawami są 
nie tylko grupy artystyczne i 
ich dorobek twórczy, lecz cie­
kawe propozycje spędzania 
wolnego czasu dla mieszkań­
ców wsi. (gra)

Przyjemny relaks
w bukowskim
„Harcerzu0

Przez okrągły rok tętni 
ciem młodzieżowy dom zajęć 
pozaszkolnych „Harcerz” w

zy-

Buku (woj. poznańskie). Różny 
mi formami działalności obej­
muje on około 800 dziewcząt i 
chłopców w wieku od 6 do 20 
lat. Każdy znajduje w progra 
mie jego pracy coś interesują 
cego dla siebie. Cel jest wszak 
że jeden — zapewnienie' mło­
dym bukowianom możliwości 
spędzenia wolnego czasu przy­
jemnie i z pożytkiem.

Nie sposób wymienić wszy­
stkich zespołów prowadzonych 
przez kadrę doświadczonych 
instruktorów „Harcerza”. Dzia 
łąją m. in. dwa zespoły tańca

Narybek z R$P
Województwo pilskie jest a 

sobne w wody śródlądowe 
jeziora i stawy — które 
głyby stanowić cenny obszą 
połowów ryb. Mogłyby __ 
nieważ obecnie tylko 30 
cent z liczącej ponad 14 oo, 
hektarów powierzchni wód jes 
racjonalnie gospodarczo 
korzystane. Opracowany wk, 
został szeroki program interim 
fikacji gospodarki rybackiej 
którego realizacja pozwojj 

'zwiększyć pod koniec obecnej 
5-łatki o ponad 90 procent od 
łowy ryb.

Niemały udział mieć będzie 
w tym programie spółdzielnia 
produkcyjna Łukowo (gmina 
Łekno), która posiada 120 hek 
tarów wód. Istniejący tam 0. 
środek Hodowli Ryb produku. 
je na coraz szerszą skalę ma,te 
riał zarybieniowy. Wyhodowa­
no tam już około 80 000 sztuk 
króczka karpia oraz 60 000 sztuk 
amura i tołpygi. Obecnie ichtio 
lodzy zajmują się hodowlą na 
rybku sandacza. Od łukowskiej 
RSP w dużym stopniu zależy 
powodzenie intensyfikacji go«. 
podarki na pilskich jeziorach i 
stawach, (zd)

dyń wiejskich organizacji
młodzieżowych. Pozwala to na 
zintegrowanie działań w za­
kresie organizowania różnego

Niedługo żniwa

ludowego (dla dzieci z 
szych i wyższych klas

niż- 
szkół

podstawowych), zespół małych 
ferm teatralnych. rytmiki, 
a kord eon i s tó w, big - be atow y, 
są nawet werbliści. Wielu zwo 
lenników mają zajęcia piasty 
czne, malarstwa i rzeźby. Spo­
ra grupa dziewcząt zdobywa 
umiejętności szycia i haftu o- 
raz racjonalnego żywienia, Do 
meną zaś chłopców są zespo­
ły modelarstwa, radiotechniki 
i fotograficzny. Nie brakuje 
także amatorów uprawiania 
sportów świetlicowych, jak te 
nis stołowy czy szachy.

Wszystkie zespoły organizu­
ją co jakiś czas — również i 
teraz, w okresie wakacji — 
wystawy, pokazy, konkursy i 
występy, na których prezentu 
ją swe osiągnięcia. I choć pla­
cówka ta istnieje dopiero czte 
ry lata, ma. już wyrobioną mar 
kę w mieście i gmjnie. Ó nu­
dzie nie ma tam mowy, (bop)

65-lecie pożycia 
pary z Gniezna
Rzadki jubileusz małżeński 

obchodzili ostatnio 84-letnis 
Wiktoria i 90-letni Jaj 
Wróblewscy, mieszkający przyj
ulicy 
nie.
i z

Tumskiej w Gnieź-fl 
Przeżyli razem 65 la1 
tej okazji odwiedzi!

ich przedstawiciele władz mie li 
skich z serdecznymi gratula ■ 
cjami, życzeniami i wiązanki > 
mi kwiatów. Swoje żelazne g< 
dy obchodzili oni w otoczeni!. 
licznej rodziny, gdyż wycho 
wali 10 dzieci oraz doczekał 
17 wnucząt i 10 prawnucząt 
Jubilat 40 lat pracował w gr 
dzie Lechai, jako listonosz, « 
znaczony jest m. in. Krzyżet 
Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Pociski. Oboje czują się d 
brze i są pogodni, (bop)

Z kolskiego „Cersanitu*

Kolorowe urządzenia 
do łazienek ie'

F

Więcej rolników skorzysta
z pomocy SKR-ów

Spółdzielnie kółek rolniczych 
każdego roku mają większy 
udział w świadczeniu usług in­
dywidualnym rolnikom. Dys­
ponując coraz większą i lep­
szą bazą maszynową, rozszerza 
ją ich zakres. Rolnicy przeko­
nują się też do znaczenia usług 
kompleksowych. W wojewódz­
twie poznańskim w ubiegłym 
roku obejmowały one tylko 
plantacje buraków, w bieżą­
cym zaś dotyczą także zbóż i 
rzepaku. Opiece spółdzielni 
kółek rolniczych powierzyło

K telewizja

PROGRAM 1: 10 — „Olivier” 
film fabularny prod. ang. (kol.); 
14.40 — TV Kurs Przygotowawczy 
— Matematyka — zaaania egza­
minacyjne; 16.30 —Dziennik (kol.);
16.49 .Obiektyw”; 17 ,Kon-
sylium” — cz. I; 17.30 — TV Infor 
niator Wydawniczy; 17.40 — „Przez 
maskę płetwonurka” — film ser. 
prod. francuskiej (kol.); 18.05 — 
„Konsylium” — cz. II; 18.20 —XIV 
Festiwal Piosenki Polskiej w Opo 
lu — „Po raz pierwszy w Opolu” 
(kol.); 19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 — 
XIV Festiwal Piosenki Polskiej w 
Opolu; 21.50 — Dziennik TV (kol.); 
22.05 — Wieczorne kino letnie — 
„Chłopiec na posyłki” —fab. film 
prod. wł.

PROG.RAM 2: 16.10 — „Pegaz” 
(kol.); 17 — „Urania” — program 
TV NRD (kol.); 17.30 — Kino let­
nie „Batalion izorski” — film fab. 
prod. radź.; 19 — Teleskop; 19.20 — 
Dobranoc (kol.); 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.20 — „Oto muzyka” — 
program TV NRD (kol.); 20.50 — 
„Olivier” —- film prod. ańgielskiej 
(od 18 1. — kol.); 21.4^ — Polski

swoje uprawy zbożowe ponad 
2400 rolników, zaś plantacje 
rzepaku — około 700.

Podczas tegorocznych żniw 
sprzętem kółkowym zbierać 
się będzie w poznańskiem zbo 
ża ze 160 000 ha i rzepak z 
przeszło 8 000 ha. Około 28 pro­
cent usług żniwnych wykona­
nych zostanie przy pomocy 
kombajnów, które w najbar­
dziej „gorącym” okresie pra­
cować będą na dwie zmiany. 
Zadbano przeto o odpowiednią 
obsadę kombajnistów i trakto­

rzystów.
We wszystkich gminach usta 

łono harmonogramy prac. Do 
25 bm. SKR-y zostały zobowią 
zane do wywieszenia imien­
nych list osób, które objęte bę­
dą kółkowymi usługami żniw­
nymi. Listy takie otrzymały 
wszystkie zakłady usługowe, 
dyrekcje SKR oraz każda wieś 
sołecka. W planie pracy uwzg­
lędniono pomoc, jaką świad-' 
czyć się będzie osobom starym, 
samotnym czy inwalidom.

SKR-y woj. poznańskiego 
mieć będą do swojej dyspozy­
cji 139 kombajnów „Bizon”, 
333 ,.Vistifle” i 1200 snopowią- 
załek. Sprzęt jest sprawny, 
jego weryfikacja trwała bo­
wiem już od ubiegłego roku, a 
w maju zakończone zostały 
Wszelkie naprawy, (zd)

Jednym z krajowych prochy
centów umywalek, wanien, ku
fli i galanterii ceramicznej jest
kolski Zakład Wyrobów Sani- ’ 
tarnych „Cersanit”. Systemy e
tycznie zwiększając produkcję a 
_  w tym reku opuści zakład,
3 620 ton tych wyrobów — po­
prawia również jej estetykę i 
rozszerza asortyment.

Niedawno rozpoczęto wytwa­
rzanie nowych rodzajów wielo 
kolorowych umywalek, pisua­
rów i bidetów — stanowić one
będą 20 procent całości produk
cji. Warto dodać, że pracown? i 

autorami >cy „Cersanitu”' są 
opatentowanego pomysłu racjo 
nalizatorskiego, pionowego od
lewania umywalek, który u™® । 
liwi znaczny wzrost produkcji, l 

Ciągle niezaspokojone P0,. 
trzeby rynku na kolskie wyr^ (
by ich dobra jakość oraz dobił, 
robota załogi przemawiają z! l 
dalszą rozbudową tego zakładu i 

(woj) '

ODPOWIADAMY
Czytelnik z Ryczywołu. ~- C^. । 

tralna Rada Związków 
wych w Warszawie miesci.sl„ra-.v 1 
ul. Kopernika 36/40. Poradć n3 
ną może Pan otrzymać taKZ®4rnU« [ 
szego prawnika, który PrZjL jj.r 
w każdy czwartek od 1' a. ]j.' 
Można także uzyskać ,”°r.a^res I 
stowną, podając nazwisko 1 (2281) ;

fiim dokumentalny; 22.25 
godziny”.
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GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-83. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-za- 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.8 G Ł O S — 25 VI 1976


